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>*tc m ów  stoimy nad rozwartą mogiłą towarzysza walk o Polskę Ludo­
wą Tow. Żeglicki i ob. Toński, świadomi bojownicy demokracji, zginęli 
od kul reakcyjnych zbirów.

Wspólnie z Polską Partią Socjalistyczną i Stronnictwem Ludowym 
budujemy Polskę Ludu Pracującego, Polskę jedności mas pracujących. 
Wspólnie walczymy z reakcją rodzimą i obcą, wspólnie stawiamy czoło 
wrogom demokracji. Wspólnie składamy dziś hołd ofierze życia, jaką 
sprawie demokracji złożyli tow. Zeglieki i ob. Toński.

Nowy ten mord popełniony został z inspiracji tych samych ośrodków, 
z których polecenia dokonywane były wszystkie dotychczasowe zbrodnie 
faszystowskiego podziemia, popełnione na członkach naszej Partii, na 
działaczach obozu demokratycznego, na przedstawicielach Państwa Lu­
dowego. Wiemy gdzie szukać rzeczywistych sprawców tego morderstwa.

Jeden z; morderców został już przez władze bezpieczeństwa zabity, 
drugi ranny, a trzeci ujęty żywcem. Jesteśmy pewni, że władze bezpie­
czeństwa schwytają resztę oprawców i że poniosą oni zasłużoną karę.

Winniśmy jednak sięgnąć głębiej. Tam gdzie się lęgnie myśl zbrod­
nicza, tam gdzie się układa plany zbrodni i mordów politycznych, tam 
skąd płyną instrukcje i rozkazy. MORDERCĄ JEST NIE TYLKO TEN 
CO STRZELA ALE I TEN, CO MORDERCĘ DO ZBRODNI ZAPRA­
WIA, CO GO MORALNIE DO POPEŁNIANIA ZBRODNI SPOSOBI.

Ustawa Amnestyjna, ogłoszona przez rząd i sejm Rzeczypospolitej da­
ła możność nawrócenia z drogi zbrodni wszystkim, którzy w sumieniu 
swym czuli się Polakami i dziećmi Ojczyzny. Z amnestii skorzystali ci. 
stórzy jeszcze nie zatracili poczucia przynależności do Narodu, współ­
odpowiedzialności za jego losy. W podziemiu pozostali jedynie zwyrod­
niali, odszczepieńcy, wrogowie. I jeśli jeszcze ośmielają się podnosić rę- 
fcę ca Polaków, ofiarnie pracujących nad umacnianiem potęgi Rzeczy­
pospolitej -  to pozostaje tylko jedno: wypalić rozpalonym żelazem ogni­
ska zarazy.

Bandyci nazwali siebie wysłannikami „Narodowego Związku Wojsko­
wego“. Znamy tę organizację, znamy jej oblicze! Jej działalność znaczona 
jest zgiiszezami spalonych zagród chłopskich, grobami ofiar jej zbrod­
ni — robotników, chłopów, inteligentów, wojskowych — wiernych spra­
wie Pclsk Ludowej. Jej celem jest przywrócenie w Polsce panowania 
obszarników i fabrykantów.

Próżne‘to wysiłki! Polska; Lu|(oitaiokez*a)łfl, *•: ssespąjiła 
wUś.il w walce z reakcją, z jej ekspozyturami w rodzaju WiN, ŃZW, 

cz.y WRN Naród wie, że za tymi wszystkimi nazwami • rozmaitych 
reakcyjnych agentur Okrywa się wróg klasowy ludu pracującego miast 
i »vsi.

Ni udało się w latach ubiegłych terrorem rozbić jednośei robotniczej 
i sojuszu robotniczo - chłopskiego, nie udało się przeszkodzić umocnieniu 
lcr_. iktacji ludowej w Polsce. Nie uda się faszystom i teraz powstrzymać 
na, .< pochodu ku szczęściu narodu.

Dziś jesteśmy silniejsi niż kiedykolwiek dotychczas — bo zwarliśmy 
lasze szereg' v jeden braterski front ludzi pracy i wałki.

Tc- tron  i zwycięży. Odruchy rozpaczy reakcyjnych niedobitków — 
zrj. Zbrodni łomżyńskiej — nie powstrzymają tego zwycięstwa.

List otwarty posłów z  Labour Party
krytykujący rządowy plan gospodarczy
„W. Brytania winna rozwinąć stosunki handlowe 
z  ZSRR i krajami Europy Wschodniej

simki handiowe ze Stanami , Zjednoczo- 
| nymi, winna ona rozwinąć swe stosunki 
i handlowe ze Związkięro-iłtadzieckim i z 
¡Europą wschodnią.’' ’ '
j ..Rokowania handlowe ze Związkiem 
I Radzieckim — podkreślają autorzy listu 
j — nie powinny być zrywane z obawy, 
j że mogą one skomplikować nasze sto- 
j sunki ze Stanami Zjednoczonymi“,

planie nie uwzględni) programu gospo- I 
darczego Labour Party. 1

A  Sprawa nacjonalizacji przemysłu sta 
• lowego. Autorzy listu przypominają 

premierowi Attlee, że Labour Party zo­
bowiązała się wobec swych wyborców 
do nacjonalizacji kluczowych gałęzi prze 
mysiu brytyjskiego. Odfożenie terminu 
nacjonalizacji przemysłu stalowego na 
czas nieokreślony może być rozumiane 
jako rezygnacja z programu Labour Par 
ty. Autorzy listu protestują przeciwko

Nadzwyczajne zebranie 
frakcji parlamentarnej 

Labour Parły
LONDYN1, 10.8 (PAP). Na życzenie sze 

regu postów w poniedziałek rano odbę­
dzie się nadzwyczajne zebranie frakcji 
parlamentarnej Partii Pracy, na którym 
ma być obecny również premier Attlee. 
Według przewidywań korespondenta po- 
'“ ycznego agencji Reutera, wszystkie

LONDYN, 10.8 (PAP). Niezadowolenie,. niem". W liście podkreślono następnie 
jakie wśród posłów Labour Party wy- że Wielkiej Brytami nie pomogą krótko 
wołaió przemówienie premiera Attlee, wzroczne ograniczenia, gdyż sytuację 
pogłębia się coraz bardziej. Z kół dobrze może poprawić jedynie długofalowe pla 
poinformowanych donoszą,. że również nowa nie. Rząd — czytamy w liście — 
w ,fonie rządu zarysowały się poważne winien podjąć odważną i stanowczą ak- 
różnice zdań. które mogą doprowadzić cję w następujących sprawach: 
do rozłamu. Minister zdrowia Bevari j  sprawa redukcji sił zbrojnych. Pre- 
ostro krytykuje pian rządowy i domaga I mier zapowiedział, żć demobilizacja 
Mę uzupełnienia _go przez wniesienie do obejmie de facto jedynie 80 tys. żołnie- 
z y Gmin projektu o nacjonalizacji jW  co oznacza, że do marca 1948 roku 

przemysłu staiowego.^ Bevan zagrozi! p^d bronią będzie się znajdowało prze- 
podamem Się do dymisji, o iie premier S2j0 niilion żołnierzy. „My domagamy 
. obstawać będzie przy swym pro- j się — piszą posłowie Labour Party —, 
jekcse .pdtpęzenia nacjonalizacji przemy: demobilizacji 750 tys. żołnierzy do mar- 
słu staiowego. I ca 1948- r, W szczególności należy wy-

Również działacze związków zawodo, cofać wojska brytyjskie ze Środkowego 
wych protestują przeciwko odroczeniu > Wschodu i ograniczyć ich ilość w Niem, 
nacjonalizacji przemysłu stalowego. Dali czech i w Austrii", 
oni s,anow|sku swemu wyraz podczas a  Sprawa ograniczeń gospodarczych, 
konferencji, jaką wczoraj przeprowadzili £  Autorzy listu podkreślają, że pre- 
z premierem Attlee. Zaznaczyli oni, że • mjer Attlee obarcza nowymi ciężarami, 
uważają p.en rządowy premiera Attleej związanymi z realizacją sw'ego planu, 
za jeszcze jedno ustępstwo rządu L a - :p rzede wszystkim klasę robotniczą 
bour Party wobec kapitału amerykań-, warstwy niezamożne. „Nie możemy zro

¡zumieć — stwierdzają autorzy listu —
I dlaczego premier Attlee nie wspomniał 

 ̂ to  dochodach przedsiębiorców prywai-
LONDYN, 10.8 (PAP). — Na lamach nych. Nie można tolerować sytuacji, w .

„Daily Herald“ pojawił się list otwarty j której rząd zwraca się do robotników j 
posłów z Laibóur Party, którzy krytyku-1 aby zgodzili się na wielkie wyrzeczenia; 
ją rządowy pian gospodarczy. List pod-. i poświęcenia, a jednocześnie nie żąda)!
pisało 19 posłów z Crossmanem. fcotem, j tego od pracodawców. Należy Wprowa- ■ »  • ,
dennie Lee i Mikardo na czele. List ten dzić dodatkowy podatek od zysków p ry -¡.ii SKi IZGII WjfbitllB ("Olę W PSL

s kie go.

List otwarły

temu i przestrzegają premiera, że poli-j oznaki wróżą, że na zebraniu tym bę 
tyka jego może doprowadzić do upadku j dzie panowała atmosfera wielce napięta, 
wpływów Labour Party. .Premier musi się liczyć z rozczarowa-

S  ^Pr.awa handlu zagranicznego Wied- j niem, jakiemu w ciągu ubiegłych trzech 
kiej Brytanii. W liście otwartymi dni dają wyraz członkowie jego partii

dnS,Z ieJ f ^ Ur Pariy ape:,iją .?° ruą' ! Szczególnie żywo omawiana jest moż du aby sm.alo i szczerze postawił wobec kwość rekonstrukcji gabinetu. Niektó- 
W aszyngtonu sprawę Klauzuli 9 układu i rzy członkowie Partii Pracy chcieliby 
S S?,W,!tg° •' aJ ! f  ■ ame7 ka,>skieg° : podobno ustąpienia Bevina 'i Dalfona z 

w , te ' sprawie , zajmowanych stanowisk. Korespondent 
natychmiastowych krokow, to wszystkie polityczny Reutera przypuszcza zresztą 
ogramczema , oszczędności pójdą na < Z  £  gorączkowe n S s l ^ “ s i ,k o “  

m L • , ,, ,, . . .  | w ostatniej chwili i że ostatecznie za-
^  P ^ res lo n o  również, ze w j pewniona będzie znów równowaga, któ-

B rlZ nh m ? ' st°Pn!U' w jak im  Wielka i rą udało się dotychczas utrzymać rZ?do- 
Brytama musi utrzymywać normalne sto wi Attlee.

Proces szpiegowski w Krakowie
przedstawia poglądy 200 posłów Labou 
Party

Autorzy , listu stwierdzają: ,na, ;.ws,tępje,. ,.dv.,.rJPjvn:y.rP stopniu'

walnych i kapitałów, aby w ten sposób ! 
rozłożyć ciężary na wszystkie warstwy i organizacji w yw iadow czej

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PISZE:

ze !>rąć4Ł®vi6ti:e ¡premiera Ytiyeę piże- &  Sprawa socjalistycznego planii gos-1 Dnia 11 sierpnia rozpocznie się przed 
raziłojtosłóyy Labour Party „Inie tym. o:o M podarczego. W liście otwartym za ; Rejonowym Sądem Wojskowym w Kra- 
zawierało,_ leć%4»i!3i,i cjit«i)pi#*gł4„®jl(»^ .znaewpo, ¿e premier Attlee w swym I fcówie proces ¡ kierownictwa organizacji

P o s tu la ty  IndonezjiOświadczenie dr'a Sjahrira na konferencji prasowej
NOWY JQRK, 10.88 (PAP). — Dr Indonezyjska śledzi obecnie z najży- becnie Indonezja domagać się będzie 

Sutan. Sjahrir, b prem ier indonecyi wszym zainteresowaniem kroki, jakie suwerenności dla wszystkich narodów,', 
ski, oświadczył na konferencji praso- Rada Bezpieczeństwa podejmie, by jej zamieszkujących całą Indonezję, a nie 
wej w Nowym Jorku, że Republika zalecenie .zaprzestania działań wojen- tylko suwerenności dla Republiki In­

nych znalazło logiczne rozwiązanie, tj. donezyjskiej

krypto

Zwycięstwo demokracji jest ostateczne
Składujemy zboże bez strat

„Robotnik“ omawia, bestialską zbroił 
nię w Zawadach. Pismo stwierdza:

Taktyka bandyckiego podziemia 
kazała w okresie wzmożonych mor­
dów zabijać przede wszystkim człon 
ków Polskiej Partii Robotniczej. 
Ofiar wśród pozostałych stronnictw 
demokratycznego bloku było znacz­
nie mniej. Nie wątpiliśmy wówczas 
ani przez chwilę, że kula wymierzo­
na w pierś PPR-owca godzi tak sa­
mo vv nas, socjalistów, jak i w  lu­
dowców lub w demokratów. Bo­
wiem wspólna jest nasza droga.; 
Wspólna droga Lfidowej Polski.
1 kula w piersi każdego Jej bojow-1 
nika godzi w całość.

Ostatnie uchwały Rady Naczelnej , 
PPS, podkreślające jednolity front 
partii robotniczych i podkreślające 
jedność obozu demokracji, były nie­
wątpliwie gorzką pigułką dla tych 
wszystkich, którzy liczyli na rozbi­
cie obozu robotniczego i obozu Pol­
ski Demokratycznej. Czy mord po-1 
pełniony na działaczu PPS, tow. Że | 
glickim, ma być odpowiedzią pod-j 
ziemia na nasze stanowisko? Czy za -1 
bójstwo, dokonane na ludowcu Toń 
skim ma odstraszyć chłopa polskie­
go od współpracy z polskim robot-

Wspólna konferenc a
P P R  i P P S

2 inicjatywy PK PPS. w Kłodzku od­
była się wspólna konferencja aktywu 
obu partyj z udzialem delegata KG PPR 
tow. Jakubowskiego i sekoefarza WK 
PPS tow. Kruszewskiego. Po wygłosze­
niu referatów' ideologicznych uchwalono 
Wspólną rezolucję, w której aktywiści 
obu .partyj zobowiązują się do współpra 
®y nad umocnieniem jednolitego frontu 
Wąsy robotniczej i utrwalenia zdobyczy 
Polski demokratycznej.

nikiem? Czy straszna śmierć bez­
partyjnego robotnika Bacławskie- 
go. ma być ostrzeżeniem dla ludzi 
pracy, niezaangażowanych polityez 
nie, a uczciwie pracujących dla Pol 
ski?

Jeśli tak. to rachuby bandytów z 
podziemia są na wskroś błędne. Czy 
nie wiedzą oni, że wspólnie przelana 
krew cementuje sojusz? W tym sen­
sie mord łomżyński nabiera symbo­
licznego znaczenia: zjednoczenia wo 
kół sprawy Polski ludzi z partii ro­
botniczych i ludowców, partyjnych 
i bezpartyjnych.
Autor oma wdając okoliczności zbrod 

ni, przypomina, fakt znęcania się nad 
ofiarami i stwierdza, że ludzie stosują­
cy te metody ,— to pogrobpiycy Hitler 
ryzmu.

To są ludzie wyzuci z czci i su­
mienia, dla których nie ma łaski, 
nie ma okoliczności łagodzących.

Po amnestii fala morderstw i zbro 
dni opadała. Jeżeli gdzieniegdzie za­
chowały się jeszcze niedobitki mor­
derców, należy tym razem te ośrod­
ki wypalić ogniem. Dla nieb amne­
stii nie ma i nie będzie, 

j Również „Rzeczpospolita” poświęca 
artykuł wstępny zbrodni w Zawadach, 

j Pismo stwierdza:
Nowa ta zbrodnia nie domaga 

się nawet nowych siów potępienia, 
i Społeczeństwo polskie w swej calo- 
I ści rozumie doskonale., dotychcząso 

we osiągnięcia  ̂gospodarcze i poli­
tyczne naszego‘ kraju pod rządami 
demokracji wskazują, że trzeba nie­
zachwianie iść dalej sprawdzoną już 
drogą, na której leży nasza przy­
szłość.

Zwycięstwo demokracji w Pol­
sce jest ostateczne. Żadna zbrodnia 
faktu tego nie odwróci. Z drogi, na 
którą wkroczył cały naród, zbaczają

tylko ci, których już żadne niebo 
nie naprawi. Wyrzuceni za nawias 
życia, idą swoim gadzinowym szla­
kiem na szubienicę.
Oczywiście, żadne zbrodnie niedobit­

ków reakcji nie zdołają zakłócić uormal 
nej pracy nad odbudową. W pracy tej , 
niezwykle doniosłe śą zagadnienia apro 
wizacyjne. W związku z kończącymi 
się żniwami minister Wł. Lechowicz 
rzuca na' łamach „Kuriera Codzienne­
go” wezwanie do właściwego zamagazy 
nowania nowozebranego urodzaju. A- , 
utor pisze:

Władze aprowizacyjne na szcze­
blu centralnym i okręgowym, pom­
ne wysokości strat magazynowych 
w ub. roku gospodarczym, wonny w j 
obliczu nowej kampanii zbożowej ! 
sprawdzić gotowość magazynów do ' 
przyjmowania ziarna z nowych zbio I 
rów, przeprowadzając w najbliż- I 
szym czasie na obszarze swojego ’ 
działania lustrację wszystkich elewa j 
torów i magazynów, pociągając do 
współpracy w tym zakresie, funk- i 
cjonująee przy nich Społeczne Ko- j 
misje Kontrolno - Kwalifikacyjne, 
powołane do kontrolowania stanu 
magazynowania towarów państwo­
wych, a więc nie tylko do stwier­
dzania strat, ieez również do kon­
trolowania środków zEpabicgającycb 
stratom w magazynach.

Komisarz Oszczędnościowy Apro

Dr S jahrir zaznaczył, że 
by nie tylko został położolły kres nie nawiąże kontaktu z* przedstawi- 
walkom w Indonezji, lecz również by cielami Holandii w ONZ. 
usunięte zostało niebezpieczeństwo, ł , i i c a  (PAP). — Wedlu: 
zagrażające pokojowi. Rząd indone- doniesień agencji Reutera z New Del- 
zyjski — powiedział dr S jahrir — hi, tamtejsze władze wojskowe w po- 
pragnąłby, by Rada Bezpieczeństwa rozumieniu z rządem indyjskim i rzą- 
jak najszybciej wysłała do Indonezji dem tymczasowym Pakistanu wyda- 
komisję, która by śledziła za ścisłym ły zakaz wyjazdu z portów indyjskich 
wykonaniem jej zalecenia przez obie wszelkich materiałów wojskowych 
strony. Rząd indonezyjski pragnąłby, przeznaczonych dla rządu holender- 
by w skład tej komisji weszli prócz skiego.
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, b j./D Y N . 10 8 (PAP), — Agenc 

.■ii.es pv: _a:i..„'ic:e'e a u i .ra l .i  i In- ¡Reutera donosi z Hagi, powołując, się 
dii.

Na zapytanie, jak postąpi Indone' 
zja jeśli rokowania nie dadzą rezul 
ta tu  d r S jahrir odpowiedział: „Bę 
dziemy zmuszeni dalej walczyć prze- Rady Bezpieczeństwa, jak to propono- 
ciwko Holandii“ . wały Indie. Wyżej wspomniane źród-

Dr S jahrir podkreślił, że postulaty ła odmówiły wszeikiob komentarzy na 
Indonezji zostaną spełnione, jeśli Re- temat wiadomości, że rząd holender- 
pubłika uzyska w roku 1949 całkowitą ski nie będzie się jednak sprzeciwiał 
niepodległość, a w okresie przejścio- kontroli ze strony komisji Rady Bez- 
wym pozwoli się jej na „normalną pieczeństwa nad wykonaniem warun-’ 
egzystencję“. Dodał on jednak, że o- ków zawieszenia broni.

szpiegowskiej, która działała pod 
nimeni „Izby Kontroli“

Ńa ławie-oskarżonych zasiądą: komen 
dani główny WiN -  Niepokóiczycki 
Franciszek, zastępca sekretarza general- 
nego NKW PSL i wiceprezes zarzadu 

j wojewódzkiego PSL w Krakowie — 
| Mierzwa Stanisław, naczelny redaktor 
| tygodnika PSL „Piast" — Buczek Karol, 
| sekretarz zarządu wojewódzkiego PSL 
| w Krakowie — Kabał Mieczysław, me- 
1 zes kola grodzkiego PSL w Krakowie 

Siamach Karol, były sanacyjny wo­
jewoda -  Kaczmarczyk Abuzy i b. po­
s t  BB\Y R 0-'afin Józeł — Kierownicze 
figury podziemia oraz Rzymek vel Strzał 
kowski Edward, prol. Uniwersytetu War 
szewskiego — Ralski Eugeniusz, b. ma­
jor KOP — Tumanowicz Walerian i in­
ni. Razom na lawie oskarżonych zasa­
dzie 17 osób.

Ze wzg.ędu na ¡o. że oskarżeni od­
grywaj wybiiną rolę w organizacjach
podziemnych i w PSL oraz w organiza­
cji wywiadowczej, proces ich zapowiada 
s ę sensacyjnie.

Na rozprawę wezwano kilkudziesięciu 
świadków. Sensacyjne dowody rzeczo­
we zebrano w 17 tomach.

Proces w ywołał wielkie • zainteresowi

Działalność dywersyjna Folkowa
wyraźnie udowodniona

SOFIA, 10.8 (PAP). W procesie Petko 
wa sąd przystąpił do przesłuchiwania 
świadków. Zeznania wszystkich świad­
ków poważnie obciążają oskarżoneąo.

Świadek Rozev, która zna Petkowa od 
1 roku 1940. zeznała, że wręczył on jej 
j w sierpniu 1945 r. listę wyższych ofi- 
i cerów bułgarskich, ceiem zasięgnięcia o 
j nich opinii u gen. Popowa, Na zapytanie 

świadka, dlaczego interesuje się tymi | 
oficerami, Petkow odpowiedział, że po. j 

¡ obaleniu rządu mają oni odegrać wybi‘- ' 
j na rolę w armii.

W czerwcu 1945 r. Petkow' powiedział 
; świadkowi, że rozmawiał z gen. Carne. 
ówczesnym szefem misji amerykańskiej 
w Sofii, który oświadczył mu. że całe 

j terytorium, zajęte przez misję amery­
kańską

wojskową w 
nego.

łonie swego biura polr.ycz

Szereg świadków zeznało, że od vspól 
pracownika Peikowa, lvanowa otrzymy­
wano instrukcje, dotyczące działalności 
dywersyjnej i sabotażu.

Proces potrwa 
kr 3 tygodni.

Zamieszki w Indiach
LAHORE 10.8 (Obal. wł ) — Na sku

.e.-i zamieszek jak.e miały miejesce w 
wiosce Ja la la habab m.ędzy Muzułmana- 
m i'j _ Hindusami, zabitych zostało 
sób Poza tym Sikhowie 
miasteczko Ghazlpui 
zulmanów Wysiane 
czołgi samoch <iv 
ba zaciekły/opór 500 
hóvv; W wyniku walki zabitych zastało 
18 S. kliów, w pobliżu La horę zabitych 
zostało 4 Muzułmanów podczas 
z Hindusami.

StO o-
za a ta kowali 

zabijając 14 Mu­
ña miejsce zajść 

Pancerne natrafiły 
uzbrojonych S’k-

wa;k

. . . . . . .  . , — stoi do jego dyspozycji, gdyby
wizacji ktorego obciąża ogólny nad- j grozi)o T „ 8kjeko!wiek niebe/.pieczeń- 
zor nad przygotowaniami do maga, j s(wo
zynowania nowego ziarna pod ką- , ' Zeznania następnych świadków, b. 
lem uniknięcia strat, ma obowiązek j wojskowych armii bułgarskiej. rzną­

ca ją światło na działalność dywersyjna 
Petkowa \v armii oraz na stosunki łą­
czące go - r obiema nielegalnymi organ' 
zacjamś -wn skowymi..

Świadek K<>y,ev oświadczył, że Pe:-

Odroczenie dyskusji
naii nową ordynacją w yłączą
d o  s a m o r z ą d ó w  w© f~Vanoji

stosować skuteczne środki karzące 
wobec opieszałych, jak i środki wy­
różniające wobec tych, którzy — 
doceniając sprawę — przyjmą na 
swoje i praktycznie zrealizują has­
ło: „Składujemy zboże bez strat“.

PARYŻ 10.8 (PAP). - •  W pią'e„ 
Zgromadzenie Narodowe przvjęło 25(1 

1 głosami przeciwko 191 wniosek pre­
miera Ramadięr o odroczenie dysku­
sji nad nowa ordynacją wyborcza 
sam orz : łów do czasu omówienia jej 
na specjalnie zu7ołanym posiedzeniu 
Rady Ministrów, które nrało odbyć 
się w oiatek w nocy.

Nad projektowana reforma trwa*'

przedstawiciele, orawicy poparli wnio 
sek o odroczenie dysku ji, komuniści 
głosowali przeciwko wnioskowi, a 
•iriń p. w. , , i ,  .. ,  d głosu

ys.ui „3 wykazała znacz
ną rozbieżność zdań wśród stronnictw 
koalicji rządowej.

P Ą lr ' :>- (PAP) -  W sobotę
rano MRP postanowiła odmówić aprobatv pif....'  * * - -swiautK ubwiaaczyi, ze Kai- ! nr707 „Qi.. ^ .4. , . 1  ,ł- części projektu rządo«

kow powołał do życia specjalną sekcję ¡Posłowie socjalistyczni, S a d y f io w iT i I w -^ rcL j"^^w m rąd ó w .""^  0rdynacił
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Świat 
w ciągu doby

Kredyty na woinę
Bank Międzynarodowy postanowił 

udzielić rządowi holenderskiemu po­
życzki w wysokości blisko 200 mi­
lionów dolarów. Decyzja Banku Mię 
dzynarodowego zapadła w dwa dni 
po uchwale Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Indonezji, uchwale, która 
stanowi, jeżeli nie formalne, to w 
każdym razie faktyczne i moralne 
potępienie polityki rządu holender­
skiego.

Jak powszechnie wiadomo, Bank 
Międzynarodowy to instytucja, któ 
rej decydujący i rozstrzygający 
glos ma WALL STREET. Udziela­
jąc pożyczki Holandii w momencie, 
kiedy faktycznie walki w Indonezji 
jeszcze' trwają, magnaci Wall Street 
zademonstrowali CAŁKOWITE LEK 
CEWAZEN1E SENSU UCHWAL 
RADY BEZPIECZEŃSTWA. Zade­
monstrowali zarazem swoją całkowi 
tą SOLIDARNOŚĆ Z POLITYKĄ 
BRUTALNEGO DŁAWIENIA 1 
KRWAWEJ ROZPRAWY Z RU­
CHEM WYZWOLEŃCZYM NARO­
DU INDONEZJI.

Trudno o bardziej wymowne 
stwierdzenie, że Wall Street w rze­
czywistości popiera politykę stoso­
waną przez rząd holenderski w Indo 
nezji, że Wall Street STOI ZA TĄ 
POLITYKĄ.

Aby nie pozostawiać żadnych wąt 
pliwości pod tym względem, dyrek­
cja Banku Międzynarodowego, jako 
jeden z najważniejszych motywów 
swojej decyzji przytacza „POGMA­
TWANIE W STOSUNKACH EKO­
NOMICZNYCH Z HOLENDERSKI­
MI INDIAMI WSCHODNIMI, KTO 
RE BYŁY PRZED WOJNĄ CEN­
NYM ŹRÓDŁEM SUROWCÓW I 
DOCHODÓW“. To, co w języku 
Wall Street nazywa się „pogmatwa­
niem stosunków ekonomicznych“, 
w języku zwykłych ludzi nazywa się 
WOJNĄ KOLONIALNĄ W INDO­
NEZJI. Ta wojna właśnie prowa­
dzona przez międzynarodowe trusty 
i banki jest główną, OFICJALNIE 
potwierdzoną przyczyną udzielenia 
pożyczki rządowi holenderskiemu.

Imperialiści holenderscy otrzyma­
li w ten sposób PREMIE od petenta 
tów Wall Street za to, że spowo­
dowali rozlew krwi, za to, że z ich 
rozkazu ginie tysiące niewinnych 
ludzi, a milionom grozi nędza, ruina 
i głód. Wielki kapitał amerykański 
chce zawładnąć Indonezją i w tym 
celu kupuje sobie narzędzie — re­
akcyjne, Imperialistyczne koła kie­
rownicze Holandii.

Cena 200 milionów dolarów nie 
wydaje się wygórowana i Interes 
zapowiadałby się doskonale, gdyby 
nie jedno „ale“. Tym „ale“ jest 
opór narodu Indonezji, jest budząca 
się świadomość dziesiątków 1 setek 
milionów ludów uciskanych i kolo­
nialnych, które podejmują walkę o 
niepodległość 1 krzyżują plany I in­
teresy imperialistów.

Transporty wojskowe z  USA przybywają do Grecji
Deportowani na Ikarii demokratyczni działacze piszą-.
„Trzeba być przygotowanym na odrodzenie Dachau i Bnchenwaldu”

MOSKWA, 10.8 (PAP). Korespon­
dent wychodzącego w  Ameryce dzien­
nika greckiego „Atlantic“ zwrócił się 
do Tsaidarisa z  zapytaniem, czy p raw ­
dą jast, iż rząd greoki postanowił ofic­
jalnie zwrócić się do rządu USA o wy 
słanie wojsk am erykańskich do G re­
cji.

W ym ijająca odpowiedź Tsaidarisa, 
zdaniem agencji, n ie pozostawia żad­
nych wątpliwości, co do intencji rzą­
du greckiego.

POMOC AMERYKAŃSKA 
DLA GRECJI

LONDYN, 10.8 (PAP). Z Aten dono 
szą, że szef am erykańskiej m isji po­
mocy dla Grecji Dwight Griswołć. 
przed udaniem  się z Aten na K retę— 
oświadczył w  piątek, że w  ram ach o- 
góinej pomocy am erykańskiej na su­
mę 350 milionów dolarów, do Pireusu 
przybył już jeden statek  z .towarami 
i m ateriałem  wojskowym. Drugi sta ­
tek z podobnym ładunkiem  opuścił już 
wybrzeże am erykańskie. Wkrótce przy 
będzie do Salonik statek wiozący ko­
nie, przeważnie dla arm ii greckiej.

Griswoid zapowiedział również za­
warcie umowy na dostarczenie Grecji 
metalowych podkładów dla kolei na 
Peloponezie.

Jak  kom unikuje grecka agencja pra 
sowa, Griswoid zapytany, czy misja 
am erykańska bada sprawę, w  jaki 
sposób najskuteczniej dało by się opa 
nować wojnę domową — odpowie­
dział, że nie należy do zadań m isji za 
bieranie głosu w  tej spraiwie. „Zada­
niem m isji jest tylko dostarczenie m a­
teriałów  dla arm ii“.

TERROR W GRECJI
NOWY JORK, 10.8 (PAP). Demokrs 

tytana agencja grecka donosi, że w 
ciągu lipca z w yroku sądów wojsko­
wych rozstrzelano w  Grecji 393 działa 
czy demokratyczĄyoh, m. im. księdza 
Nicholasa Kotenkasa oraz 3 bojowni­
ków z czasów okupacji — Karavelosa,

Papzeskosa i Komninosa. Wykonano 
również w yrok śmierci na bohaterze 
walki przeciwko Niemcom, b. dowód 
cy ELAS Pandelisie Goussidesie, po­
mimo licznych protestów  z całego 
świata. Aresztowania i egzekucje trw a 
ją  w  dalszym ciągu.

Z Ikarii, gdzie przebywają tysiące 
deportowanych greckich działaczy de 
mokratycznych, dochodzą rozpaczli­
we wołania o pomoc.

W liście, jaki przedostał się z Ika- 
rii, deportowani piszą: „Światowa o- 
pinia publiczna musi być przygotowa­
na na odrodzenie Dachau i Buchenwal 
du z wszystkimi okropnościami tych 
obozów, o ile  nie zostaną przedsięwzię 
te środki w celu zniweczenia tych pla 
nów- rządu greckiego. Opinia publicz

wę z tego, że to co się dzieje obecnie 
w  Grecji nie różni się niczym od tego 
co się działo w  Niemczech pod pano­
waniem H itlera“.

List dodaje, że tysiące deportowa­
nych : na Ikarii, w śród których są spa 
raliżowani, inwalidzi wojenni, kalecy, 
gruźlicy w  ostatnim  stadium  i dzieci 
— przym iera głodem. Władze greckie 
aresztują mieszkańców wyspy za samą 
próbę przyjścia z pomocą .deportowa­
nym.

MANIFEST
PARYŻ, 10.8 (PAP). — Utworzony 

w Paryżu Kom itet Obrony Wolności 
Narodu Greckiego ogłosił manifest, 
nawołujący do likwidacji interw en­
cji anglo-saskiej w Grecji. W m ani-

na całego św iata musi sobie zdać spra feście zaznaczono, że

winien otrzymać możno— swobodne 
go wyrażenia swej woli i rozwiąza­
nia swych problemów wewnętrznych. 
Podkreślono również konieczność u - 
tworzenia nowego rządu greckiego, o- 
partego na szerokiej bazie koalicyj­
nej.

W manifeście zapowiedziano, że Ko 
m itet będzie się stara ł przedstawić 
problem  grecki na Generalnym 
Zgromadzeniu ONZ. Manifest podpi­
sali m. in. kierownicy francuskiej 
partii komunistycznej, socjalistycz­
nej, Ligi Praw  Człowieka1- i innych 
organizacji.

„TRUD" O SYTUACJI W GRECJI
MOSKWA, 10.8 (PAP). — Dzisiej­

szy „Trud“ stwierdza, że reakcyjny
naród grecki rzą(j grecki poniósł ostatnio poważne 

porażki tak  na froncie wewnętrznym 
jak  i polityce zagranicznej. Dziennik 
stwierdza, że partyzanci kontrolują 
jedną trzecią terytorium  greckiego.

,  . |  - , st « 1 Rządowi greckiemu nie udało sięp r ^ tl Zifin 0jsz6fii6m eHspor.u ZlIGŻS Z II J  A jwytłumaczyć swych porażek. P rzy po-

Amerykańskie Min. Rolnictwa ostrzega
WASZYNGTON, 10.8 (PAP). Kcmuni 

kat Ministerstwa Rolnictwa ostrzega, że 
zmniejszenie zakupów rolniczych na ryn 
■ku amerykańskim, wywołane zreduko­
waniem pożyczek dla zagranicy może 
zagrozić krajowym cenom artykułów 
rolniczych.

Podczas gdy w  roku 1946 w ramach 
ogólnego eksportu rolniczego, rząd USA 
sfinansował eksport na sumę 1,5 miliar­
da, to w roku bieżącym kredyty rządo­
we na ten cel nie przekraczają 1 miliar­
da dolarów. Aby więc utrzymać eksport 
rolniczy na zeszłorocznym poziomie, 
różnica musi być pokryta ze źródeł poza 
rządowych.

Komunikat wyraża nadzieję, że wobec 
krytycznego braku żywności zagranicą, 
obce rządy dokonają wszelkich wysił­
ków, aby utrzymać w ciągu bieżącego

mocy nieudolnie sfabrykowanych ba­
roku wysoKi poziom -zakupów żywności , jek  o brygadzie międzynarodowej, któ
na rynku amerykańskim.

Jednakże Ministerstwo Rolnictwa o~ 
strzcga, że zagranica bardzo szybko zu­
żywa swe rezerwy złota i dolarów, i że 
ostatecznie tylko jeden z dwóch środ­
ków może zaradzić zmniejszeniu się a- 
merykańskiegó eksportu - rolniczego: 1) 
zwiększenie importu z USA, 2) zwięk­
szenie amerykańskich pożyczek „poda­
runkowych“ dla zagranicy.

Jeżeli przypomnieć sobie oświadcze­
nie amerykańskiego ministra handlu Har

re  naw et reakcyjna prasa zagranicz­
na, a następnie sam rząd grecki zmu­
szone były zdementować.

„Trud“ podkreśla, że w związku z 
tym i porażkami, Anglicy i Amerykanie 
noszą się obecnie z zamiarem zastąpię 
n ia  całkowicie skompromitowanego rzą 
du nową kom binacją polityczną, k 
ra  potrafi lepiej wykonać zlecenia Ci­
ty- i Wall S.reec.

Dla kontrastu z upadkiem  życia go-
rimana. złożone przed kilku tygodniami jspodarczego w  G recji „Trud“ podkre- 
w' Londynie, że eksport USA wynosi za- śla, że sąsiadujące z nią Bułgaria i Ju -  
ledwie 7 procent produkcji i że nie na- gosławia z powodzeniem realizują plan 
leży przeceniać j-ego znaczenia dla. cało- rekonstrukcji swej gospodarki naro- 
ksztaltu gospodarki USA, to raczej dziw 'dowej.
ne wydają się ostrzeżenia powyższego • ____  _
komunikatu i I NA RADZIE BEZPIECZEŃSTWAi obawy prasy amerykari- 

tym obi
ciem importu przez Wielką Brytanię.

Oblowu
na czarnogieldziarzy
w Niemczech
BERLIN, 10.8 (PAP). Z Ham burga do 
rioszą, że oddział złożony z 200 urzędnk 
ków kontroli granicznej RAF‘u i po-kcji 
niemieckie j udał się na wyspę Sylt, ja** 
fama głosi, która stała się „rajem czar- 
nogieldziarzy“. Otoczono hotele i dancin­
gi na tej wyspie. Skonfiskowano znacz­
ne ilości towarów, m. in, wino, spirytua­
lia i papierosy.

Nowe wyroki
w Grec i

ATENY, 10.8. (Obsl. wl.). — Karagho- 
rerphi i Marice, redaktorzy komunistyca 
nego dziennika „Rizos-pastis“, oskarże­
ni o spotwarzenie byłego ministra ma­
rynarki handlowej skazani zostali wczo­
raj, pierwszy na 5 -miesięcy więzien.a, 
100.000 drachm grzywny i utratę praw 
cywilnych na 3 lata, a drugi na trzy 
miesiące więzle-nia i 50.000 drachm 
grzywny.

Urlop
prem iero Dymitrowa

SOFIA, 10.8 (Obsł. wl.). Donoszą ze 
źródeł oficialnych, że prem ier Dymi­
trow  wyjechał dziś na jednomiesięcz­
ny urlop podczas którego zastępować 
go będzie wycepremier TrajezoKostoy. 
Zdaniem kół dobrze poinformowanych 
prem ier Dymitrow uda się do Czech« 
Słowacji.

Marsz. Montgomery
wyfedzie do Francji
LONDYN. 10.8 (PAP). Pod - urzędu 
wo do wiadomości, że marszałek polny 
lord Montgomery, szef brytyjskiego 
szta-bu generalnego wyjadzie w dniu 27 
bm. do Francji na zaproszenie francu­
skiego ministra spraw wojskowych F.o- 
reta. Wizyta marszałka Montgomery po­
trwa 4 dni.

Pi ojefc Sr h m  na
pozbawi pracy

skiej związane -z zapowiedzianym ó-bcię- | NOWY JORK, 10.8 (PAP). — Na QjJ|J fljjf) « lo g  DRijStWrWVCil
iatkowvm Dosiedzeniu Radv E ¿nie- ! wu u 'UVU Ul Ou. R I

C o  p i s z e  p r e i s «  « « n e r c f l i o ń s l i a

0 kryzysie gospodarczym w Anglii
NOWY JORK, 10.8 (PAP). W „New 

York H erald  Tribune“ pojawił się a r­
tykuł wstępny, zawierający charakte­
rystyczny dla nastaw ienia oipiaii am e­
rykańskiej — uwagi o kryzysie gospo 
darczym w  Wielkiej Brytanii. Dzien­
nik podkreśla, że plan rządu b ry ty j­
skiego odbije się niekorzystnie na sy­
tuacji gospodarczej Stanów  Zjednoczo 
nycn. Hasło, jakie rzucił rząd b ry ty j­
ski w spraw ie konieczności rew izji u- 
kladu finasowego anglo-amerykańskie 
go, k ry je  w  sobie tendencję do ziarna-

Groźba kryzysu rządowego we Francji
Radykałowie chcą ustąpić z rządu

PARYŻ. 10.8. (obs!. wl.) Agen 
£ja France Presse donosi, że mi 
nister dla spraw byłych komba­
tantów i ofiar wojny Mitterand, 
który przybył w towarzystwie mi 
nistra Dcl bosa do premiera Ra- 
madier celem, przedłożenia mu 
wniosku uchwalonego przez par­
tię radykałów o-świadczyl, że mi 
nistrowie partii radykałów praw 
dopodobnie jutro podadzą się db 
dymisji.

Wniosek ten domaga się od mi 
nitetrów republikańskich wycofa­
nia się z rządu, o ile debata nad

statutem Algieru nie zostanie od-1 
łożona aż do chwili rozpoczęcia 
się kadencji parlamentarnej.

Minister Mitterand dodał, że 
na jutrzejszym posiedzeniu Zgro­
madzenie Narodowe będzie mu­
siało wypowiedzieć się w tej spra 
wie.

Zapytany czy nie przewidziane 
jest żadne rozwiązanie kompro­
misowe minister Mitterand uchy 
Uł się od odpowiedzi. W pew­
nych kolach politycznych nie wy­
klucza się jednak ewentualności 
takiego rozwiązania.

Holandii brak dolarów
Kampania indonezy ska za drop kosz u e

NOWY JORK, 10.8 (PAP). Jak  już j udzielił Holandii pożyczki w  wysoko- 
donosiliśmy, Bank Międzynarodowy ści 195 milionów dolarów.

Umowa pożyczkowa głosi, że pożycz­
ka może być zużyta wyłącznie na odj 
budowę i ułatwienie produkcji w Holan­
dii właściwej i że żadna część pożyczki 
nie będzie zużyta w Indiach Holender­
skich ani dla celów wojskowych. Okres 
spłaty wynosi 25 lat a oprocentowanie 

proc.
Warto podkreślić, że w ci-ąg-u Ostat­

nich dwóch lat Holandia otrzymała trzy 
od Banku Eksportowo - Im- 

wysokości 300

Zespół ianeczny 
Mojsiejewa
przeazdem przez Warszaw

nia systemu cen dolarowych na świę­
cie. . . . .  - lat303

Polityka gospodarcza Stanów Zjed­
noczonych winna —, zdaniem.. ...dzien­
nika — uwzględnić znflany, jakie spo 
woduje nowy plan brytyjski, i nie do 
puścić do wyeliminowania handlu a- 
merykańskiego z rynków światowych.

NOWY JORK, 10.3 (PAP). Korespon 
dent PA P donosi, że w  kołach finan­
sowych Wall S treet zw raca się uwagę 
n a  to, że W. B rytania zamierza praw* 
dc-podobnie porzucić system wielo­
stronnych umów handlowych i oprzeć 
swą gospodarkę na dwustronnych 
układach. Polityka taka jest sprzecz­
na z tendencjam i D epartam entu S ta­
nu. W kołach politycznych przypuszcza 
się, że D epartam ent S tanu podejmie 
sta ran ii, zm ierzające do utworzenia 
funduszu dolarowego, który by u ła t­
wił reorganizację gospodarczą państw, 
jakie wzięły udział w konferencji pa 
ryskiej — na zasadach, opracowanych 
przez rząd amerykański.

LONDYN, 10.8 (PAP). Waszyngtoń­
ski korespondent „Daily Telegraph“ 
podaje, że w kolach politycznych Wa­
szyngtonu nie ukrywa się niezadowo­
lenia i rozczarowania z przemówienia 
prem iera Attlee. Korespondent „Daily 
Telegraph“ stwierdza, że — zdaniem 
urzędników D epartam entu S tanu •— 
nowy program  gospodarczy rządu bry 
tyjskiego nie rozwiąże trudnośd, ja ­
kie czekają Wielką Brytanię w  ciągu 
najbliższych miesięcy .

Korespondent zaznacza, że amery 
kańskie koła na wpół-oficjalne są za­
skoczone stanowiskiem brytyjskiego 
m inistra finansów Daltona, który k il­
ka miesięcy tem u podczas swego poby­
tu  w  Waszyngtonie optymistycznie o- 
ceniał sytuację gospodarczą Wielkiej 
Brytanii i zakomunikował przedstawi 
cielom rządu amerykańskiego, że Wiel 
ka Brytania jest całkowicie przygoto­
wana do przeprowadzenia konwersji 
funta na w alutę dolarową. Obecni

min. Dałton w Izlpię G m inzają ł wręcz, 
przeciwne, ąbąńowi&ko,:vęo wywołało 
zdziwienie w Waszyngtonie.

. WóWaszyngijopie pąkuję ..przekona­
nie, że stosunki gospodarcze anglo-a­
m erykańskie będą musiały ulec rew i­
zji. Amerykanie pragnęliby połączyć 
rokowania w spraw ie rewizji układu 
finansowego ar.glo-amerykańskiego z 
pertraktacjam i, dotyczącymi Zagłębia 
Ruhry i innych zagadnień niemiec­
kich.

piątkowym posiedzeniu Rady E zpie- 
czeństwa zajm ującej się opracowa- 

i niem rezolucji kompromisowej w spra 
iwie greckiej, delegat francuski P aro­
l i  proponował by Rada Bezpięczeńst- 
; wa bądź postanowiła utrzym ać grupę 
obserwaorów stworzoną przez komi­
sję śledczą na Bałkanach dołączając 
do niej komisję rozjemczą, złożoną z 
wybitnych osobistości wybranych 
p i a ^ R a ^ h a d ^ t ę ż  zE^tapUp. wspom­
nianą grti^^ieejalflie^pÓ A fM ińią, ko­
m isją rozjemeżą. W tym  drugim  wy­
padku sekretariat;! ONZ, (.wydelegował, 
by ponadto swych własnych obserwa­
torów. Delegat radziecki Gromyko 
stwierdził, że nie może przyjąć żadnej 
z tych propozycji stanowią one b»wiem 
jedynie „zmodyfikowaną w ersję rezo­
lucji am erykańskiej“ przeciwko której 
założył veto. Podkomisja zbierze się 
ponownie w poniedziałek.

Teatr w  Waszyngtonie
nie dopuszcza widzów -  Murzynów
NOWY JORK, 10.8 (PAP) Na, famach * ip się o uzyskanie w kontrakcie klauzuli,

która pozwoli im na odmówienie udzia­
łu w przedstawieniach w tym teatrze. 
Akcję aktorów poparli również pisarze. 
Najznakomitszy autor dramatyczny USA 
Eu-gene 0 ‘NeilJ oświadczył, że nie zgo­
dzi się na wystawianie swych sztuk w 
Waszyngtonie dopóty, dopóki utrzymane 
będą te dyskryminacje rasowe.

prasy nowojorskiej wiele miejsca zajmu­
je sprawa teatru w Waszyngtonie, który 
nie dopuszcza Murzynów jako widzów, 
jakkolwiek Murzyni mogą występować 
w tym teatrze jako aktorzy.

Stanowisko to spotkało Się z jedno­
głośnym potępieniem wśród aktorów, 
którzy za p—.ednfctwem swego związ­
ku zawodowego w Nowym Jorku stara-

PARYŻ. 10.8 (PAP). Jeżei- Zgroma 
dzenie Narodowe zaaprobuje projekt o*z 
czędnościowy ministra skarbu Schumana 
— MO tysiącom urzędników państwo­
wych we Francji grozi zwolnienie z.. pW 
cy, mimo, iż proponowane oszczędność* 
ograniczają się do administracji centrar 
nej. Zwolnieni urzędnicy mają otrzymać 
urlopy i 3-miesięczną odprawę.

w «praw ach a:
uchOitźcó  ̂ żydcwsK ch
W A S Z Y N G T O N  1 0 .8  ( P A P ) .  P r z e w ó d  
niczący CIO Filip Murray wysłał na rę~ 
ce ministra Beviua telegram, w którym, 
w imieniu 6 milionów robotników ame' 
rykańskieh, protestuje przeciwko ..nie­
ludzkiemu traktowaniu" 4 .5 0 0  uchodź­
ców żydowskich ze statku „Exodus“ * 

'domaga się udzielenia im pozwoenia na 
powrót do Palestyny lub przynajmniej 
skierowania ich na Cypr.

Im  u esów u e J$A
spław am i ndii

WASZYNÖ TON, 10.8 (Obsł. wl)- 
M inister M arshall wysłał z okazji 
pierwszej sesji Zgromadzenia Ustawo 
dawczego Pakistanu p :mo w .:.5ryu> 
oświadcza m. Inn., że obrady Zgt ma 
dzęnia Pakistanu będą śledzone z wiel 
kim zainteresowaniem przez wszyst. 
kie narody.

Podziw i uznanie Ula naszych starań
w dziedzinie opieki nod dzieckiem
wyraża przedstawicielka misji brytyiskiej

■ rmmmerm" ssnv. -

W Polsce bawi od 3 tygodni przedsta 
wicielka Brytyjskiej Misji Pomocy Dzie­
ciom Polskim (Polish Chidren Resouę 
Fund), p. Philipsa Carmine Russei.

Jak już podawaliśmy, p. Russei przy­
była do Polski, aby osobiście przekonać 

i się o warunkach, w jakich żyją dzieci i

W dniu wczorajszym w drodze do Pra 
gi zatrzymała słę w Warszawie grupa 
młodzieży ze słynnego zespołu tanecz- j pożyczki 
nego Igora Mojsiejewa, która udaje się I portowego w ogólnej 
na Międzynarodowy Festiwal Miodzie-! milionów dolarów.

tancerzy, członków orkiestry oraz ¿ z-  terftinck holenderską rrumster skarbu, 
nlów szkoły baletowe i przy zespole Moj «™ *iczy< w  przemówieniu radiowym, 
sicewa. 3 K J . ze o i,e Ho-andia ree chce zubozec w

j ciągu najbliższych lat musi ona zarobić 
Na dworcu gości radzieckich witali! na pokrycie swych najpilniejszych po- 

przedstawioiele ambasady ZSRR Mini-1 trzeb drogą eksportu do innych państw.

Leift!nck * y ra*« « * * * .  *  naród - - -eJ* Komite- j holenderski zrozumie tę konieczność i

Hamtonfina współpraca
arg, mioifzieżowyci Z f t M  i O h  TUH

Przyjaźni Polsko 
tu Słowiańskiego Związku Kompozyt 
rów Polskich, organizacji mlocfzieżo- 
wycb : innych.

W czasie kilkugodzinnego pobytu arty 
ści radzieccy obejrzeli miasto i złożyli 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
Po krótkim, odpoczynku _ w Towarzy-

zrozumie
pogodzi się z restrykcjami i ofiarami, nt 
odzownymi w imię gospodarczego wyz­
wolenia. Holandii coraz bardziej zagraża 
brak walut obcych, szczególnie dolarów, j 
W związku z planem Marshalla mmister j 
holenderski - zaznaczył, że dla wielu i 
państw europejskich zniszczonych przez

Zarządy wojewódzkie ZWM i OM 
TUR w Bydgoszczy odbyły wspólne ze­
branie, poświęcone zagadnieniem współ­
pracy i jedności działania. W ożywionej 
dyskusji stwierdzono, iż ścisła współ­
praca obu bratnich organizacji jest rneod 
zownym warunkiem wciągnięcia szero­
kich mas młodzieży do pracy nad odbu­
dową państwa polskiego i związania ich 
z postępowym ruchem młodzieży.

Ce.em należytego skoordynowania 
współpracy, zarządy wojewódzkie' OM 
TUR i ZWM postanawiają odbywać 
przynajmniej raz w miesiącu wspólne 
zebranie. ZWM i OM TUR będą wspól­
nie organizowały i przeprowadzały ..wy­
ścig pracy" oraz celem zbliżenia swych 
członków I prowadzenia szlachetnego 
współzawodnictwa urządzać będą mię- 
dzyorganizacyjne imprezy- sportowe, no 
nadto przeprowadzane będą mlędzyo-ga

lożą wszelkich starań, by wciągnąć do 
ruchu socjalistycznego młodzież dotych­
czas nigdzie niezorganizowaną i oddzia­
ływać na pokrewne organizacje, usuwa­
jąc jednocześnie ze swych szeregów jed 
nostki starające się zakłócić harmonijną 
współpracę.

zorientować się w ich najżywotniej­
szych potrzebach.

W tow-arzystwe przedstawicielek Ro­
botniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, p. Russei zwiedziła niemal

..Byłam zawsze przekonana, — mówi 
p. Russei — że kobiety brytyjskie sta­
nowią wzói zdolności organizacyjnych 
w dziedzinie opieki nad dzieckiem. Tym­
czasem przekonałam się. że kobiet-, pot

wszystkie większe miasta Po.-ski odwie- skie nie tylko jtn pod tym względem e 
dziła Ziemie Zachodnie i zwiedziła sze- - ustępują, a'e niekiedy przewyższają e. 
reg instytucji pomocy dziecom. j pracując w niesłychana trudnych wa-

Przed opuszczenem Poiski w dniu 10' runkach w lak zdewastowanym kraju
sierpnia, Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci żegnało w swojej warszaw

To. co mnie naj-bardziei uderzyło i gł? 
bo-ko zmartwiło — to zły stan zdrowia

skiej siedzibie przyjaciółkę dzieci. Aby j dzieci pois-kich które przeżyły potworneT \ r y 7 A f ï n o Ô  r* D u c o o !  r ó n m t A Ś  ! Î1 f  O  n t A t r i ł l  4 ! o / î i !  f l t o l i  r v v ^ A  i u ńpożegnać p. Russei przybyli również 
przedstawiciele poszczególnych resortów 
państwowych, organizacji społecznych i 
instytucji charytatywnych, zarówno kra­
jowych, jak i zagra-niezynch.

. W, rozmowie z korespondentem PAP. 
p. Russei wyraziła swoje najgłębsze u- 
znanie i podziw dla starań i wysiłków, w 
dziedzinie zarówno opieki nad dzieckiem, 
jak i odbudowy ogólnej w Polsce.

Sprawcy nadużyć w przemyśle papierniczym
staną p r z e d  Sądem Doraźnym

Na lawie oskarżonych zasiądą: Dot- 
:i Stanisław, Zalewski Stanisław, t

stwie Przyjaźni Polsko Radzieckiej gru , wojnę nie wyłączając Holandii, ptoniocj 
pa udała się w dalszą podróż. i ta będzie spóźniona,

nizacyjne wieczory dyskusyjne.
Obydwa zarządy oświadczają, że do-

Deiegatura Komisji Specjalne] w Ło­
dzi przekazała sprawę wielkich nadużyć 
przy obrocie oaperem Sądów* Okręgo­
wemu w Łodzi.

Łódzka Prokuratura popierać będzie 
oskarżenie wspólnie z przedstaw e.e'ami 

” j Komisji Sppcja’nej. Rozprawa1 która od­
będzie się w trybie doraźnym, wyznacza 
na zestala na dzień 25 sierpnia br. i po­
trwa około 6 dni, " n

:ec-
k* Stanisław, Zalewski Stanisław, Ko­
zioł Jan, Adamczewski Adam, Spaczyń- 
ski Mieczysław. Glatgier Rajmund, Roz- 
manit Zbigniew, Grindke Zbigniew, Za- 
chawiaoh Henr"k. Biedrzycki Wito'd, 
Kuchowski Marian, Romańczuk Roman. 
Zamecznik Leon, Braun Henryk Cejrow 
ski Alojzy. Sz.pringer Edmund, Heiner- 
man Jerzy. " %

tata wojny. Siady tych przeżyć — to 
gruźlica, z którą rzeczywiście walczycie 
po bohatersku. Ale do zwycięstwa po­
trzebna lest wam wydatna pom-oc, 
zwłaszcza w dziedz me leków, medyka­
mentów, wyposażeń szpitali i domów 
dziecięcych. Potrzeba wam odżywek d!a 
dzieci, tranu • wielu innych rzeczy,

W dalszym ciągu o. Russei — pełna 
podziwu dla kobiet poskich — wyraża 
przekonanie iż współpraca kob:eca win­
na przybrać na sile na terenie rriędzynu 
rodowym, aby wspólne wysiłki pzyczÿ' 
niły się do utrwalenia pokoju na świeeie. 
Duże znaczenie, jakie przypisu ¡e p. Rus­
se! międzynarodowemu ruchowi kobiece­
mu, motywuje ona tym. że do kobieł 
należy wychowan-’e młodego pokolenia, 
którego udziałem winno być spokojne, 
dostatnie życie.

Dziękując przedstawicielom RTPD za 
serdeczne i przyjazne przyjęcie, jakiego 
doznała w Polsce — o. Russe' zapewnia, 
iż p»o powrocie do swego kraju dołoży 
wsze.kich starań, aby zrealizować w jak 
najszerszych rozmiarach pomoc dla dzęę j 
ci polskich»'
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„SZÓSTKI” —TO WZROST ZAROBKÓW I ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI
Nowe formy pracy w przemyśle włókienniczym

W  uszach brzmi jeszcze niesamowi-! i Radę Zakładową, spotykali się oni z i powiększonym zarobkiem będą mogły I towaru i podwyższenie zarobków robot
ty szum. M ijają długie minuty 
człowiek otrząśnie się z tego wrażenia 
huku, zgiełku i trzasku. Z prawdziwym 
Westchnieniem^ ulgi wchodzimy do za­
cisznego biura dyrektorskiego, pełni 
podziwu dla tych, którzy pozostali w 
halach przy pracy. W ciszy możemy 
podsumować wyniki naszego obchodu, 
rozmów z pracownikami, podzielić się 
Wrażeniami. Towarzysz Kosma Józef, 
kierownik referatu pracy i płacy Pań­
stwowego Przemysłu Włókienniczego 
Nr 1 w Łodzi opowiada o organizacji 
pracy w Zakładach.

Zjednoczone Zakłady Włókiennicze 
K. Schreiblera i L. Grohmana były 
największą tego rodzaju fabryką w 
Polsce i w całej Europie. Po wojnie 
przeszły pod zarząd państwowy. Wiele 
zmieniło się w fabryce. Tylko krosna 
pozostały te same. Ludzie są inni. Clio 
ciąż wielu starych robotników zatrud­
nionych jest w Zakładach od szeregu 
lat, pracują oni dzisiaj inaczej w  prze­
świadczeniu, że swą pracą i swym wy­
siłkiem przyczyniają się do szybkiego 
odrodzenia naszego przemysłu i wzro­
stu produksji.

Wróćmy jeszcze na halę maszyn, do 
tych drgających agregatów i dyrygen­
tów tej oryginalnej muzyki wrzecion, 
hy poznać się z bohaterami chwili, z 
robotnikami, obsługującymi jednocze­
śnie sześć wrzecion.

PRACUJEM Y NA SZEŚCIU 
KROSNACH

W  okresie charakteryzującym się bra 
kieru rąk roboczych inowacja te  nabie­
ra szczególnego znaczenia.

Akcja rozpoczęta została dwa miesią­
ce temu. Hasło „Pracujemy na sześciu 
krosnach” podchwycone zostało przez 
szeroki aktyw partyjny, a przede wszyst 
kim przez młodzież ZWM-u. Naszych 
nowatorów potraktowano z początku z 
dość jawną nieufnością. Popierani z 
jednej strony przez komórki partyjne

wyrzutami ze strony innych pracowni- j pozwolić sobie na wiele rzeezy, które nika — oto rezultat reformy pracy, 
ków zatrudnionych w tych samyeh | dotychczas były dla nich nieosiągalne. Akcja ta, choć doniosła i dająca do

Wysiłek ten sam, a  nawet jak twierdzą bre wyniki nie jest jeszcze wystarcza- 
niektórzy, praca idzie raźniej i dobrze jąco spopularyzowana. Za przykładem 
się „klei”. Moc ciekawych szczegółów j Łódzkich Zakłądów Nr 1 po wiru y pójść 
mogłaby opowiedzieć tow. Pyziak Ma- \ wszystkie pozostałe fabryki. Kampania 
ria, była wice-przewodnicząca zakłado- j sześciowarsztatowa w przemyśle włó- 
wej Ligi Kobiet, licząca dziś 46 lat. „Nie j kienniczym jest wstępem do zakrojonej 
ohciano mnie zwolnić z pracy społecz- j na szeroką skalę akcji wielowarszrato- 
nej mówi, „Przekonałam ich i dzi- ! wej w innych gałęziach przemysłu, 
siaj pracuję na „szóstce” i zarabiam { 
tyle, że mi wystarcza”. Nie chce więcej | 
mówić, tłumaczy się brakiem czasu. Za­
trzymujemy ją

działach i przy tych samyeh warszta­
tach. Tow. Latarek Genowefa, członek 
Rady Zakładowej opowiada o szeregu 
trudności.

Zaledwie kilka osób zdecydowało się 
przejść na „szóstkę”. Byli to starzy to­
warzysze partyjni, którzy zrozumieli, 
jak wielkie znaczenie będzie miała ta 
akcja. Chłodna rezerwa z jaką się do 
nich odnoszono przeistoczyła się szybko 
w eiekawość a jeszcze później w chęć 
wypróbowania swjmh własnych sił. Na

W . Grajewski

leżało przełamać pierwsze lody nieuf- j cbwil, „Praca jest teraz łatwiejsza, 
ności. W dniu dzisiejszym pracuje w i Wszyscy którzy pracują na „szóstkach”
fabryce 156 „szóstek”. Chętnych jest 
obecnie tak dużo, że przed Dyrekcją 
staje zagadnienie uruchomienia więk­
szych ilości krosien.

TO TYLKO POCZĄTEK
Przechodzimy wąskimi przejściami po 

między krosnami. W długich szeregach 
stoją furkoczące maszyny. Obok poehy 
lone postacie, przeważnie kobiet, mło­
dych dziewcząt. Zatrzymujemy się na 
chwilę. Pytamy. W '•"•n -h błysk zain- 
tere::: „Jednak nasza praca mr
znaczenie, jeżeli s,_ .. ..... interesują” 
— takie myśli zapewne krążą w głowach 
młodych specjalistów. Młoda, zdrowa, 
z filuternym uśmieszkiem w kącikach 
ust, Lipińska Halina od miesiąca p ra ­
cuje na sześciu krosnach. W ypełnia nor 
mę w 170,2 proc. Na dwóch krosnach 
zarabiała 3.000 zł za 84 godziny pracy. 
Dzisiaj na sześciu zarabia 8.000 zł. Cie­
szy się swoim zarobkiem. Kilkanaście 
metrów dalej pracuje Kolasa Wiesława. 
Ma siedemnaście lat. Jest członkiem 
ZWM-u. Praeuje czwarty tydzień na 
„szóstce”, zarobek ja j wzrósł o przeszło 
100 proc.

Tak jest wszędzie. „Szóstki” pracują
całą mocą.Gołygowslca Bronisława, No­
wak Krystyna  i inne opowiadają o tym, 
jak dzięki pi. ściu na sześć warsztatów

£*JT Z t£lIZ  V iędzynarodowyoh Targów Gdańskich

Węgiel -  krokodyle i koronkisą zwolnieni od wszelkiego rodzaju 
ubocznych czynności, jak  oczyszczanie 
maszyn, sprzątanie, przygotowanie ni­
ci, wrzecion itd. Osnowy, które otrzy­
mujemy są też lepsze jakościowo...” 
przerwała i uciekła do swoich krosien.

W oddziale obliczeniowym zaznaja­
miamy się z cyframi i wykazami odr.o 
śnie płac i produkcji. Niewątpliwe ko-

Uilca Rokossowskiego w Sopocie nie 
widziała takich tłumów, nawet za cza­
sów słynnego kasyna. Często przechod­
nie zalegają nie tytko chodniki ale t jezd­
nię. W godzinach popołudniowych ruch 
na tej ulicy jest przeważnie jednokśertm 
kowy — na Targi.

rzyści, jakie daje przejście na sześć! Pierwsze krotki tłum kieruje do drzwi
! Pawilonu Rzemiosła. Z 14 Izb Rzemiosł-

W  Mławie tan ieje —
ta ęje*ufaflc <10 ą się i p ł  ¿¿«lej kantroj?

Społeczna Komisja Kontroli Cen w 
Mławie w ciągu miesiąca swojej działal­
ności, spisała 20 protokółów za nieprze­
strzeganie ustalonych cen. brak cenni­
ków i inne wykroczenia.

Wśród ukaranych znajdują się: wła­
ścicielka składu drógeryjiiego — Turen- 
ko Maria; restaurator — Laskowski Jan, 
■właściciel sklepu spożywczego w Sirzego 
Wię — Rrzeziński Jan.

Komisja rozpatrzyła również sprawę 
Zakrzewskiego Michała, właściciela wia­
traka w Kuczborku za przemiał mąki z

dodatkiem łubinu, wymierzając mu karę 
w wysokości 250 tys. złotych.

Prace Społecznej Komisji Kontroli 
Cen w Mławie przyczyniają się dzięki 
współdziałaniu z nią licznych kontrole­
rów społecznych do unormowania cen 
i ukrócenia spekulacji.

Poważnym czynnikiem stabilizacji cen 
w. tym powiecie, jest również urucho­
miony Państwowy Dom Towarowy, któ­
ry w ciągu krótkiej swojej działalności 
zyskał sobie uznanie całego społeczeń­
stwa (Ig)

warsztatów, nie podlega dyskusji, i r 5 W1"™  , ^ ' !!,usla; w  . , , .! nsczych, istmeiących w Po.sc«, w Tar-
Yvzrost produkcji, polepszenie jakości I gach bierze udział 13. Każda Izba Rze-

Robotnicy i chłopi łakna prawii/jwej sztuki
iityst wy o & ia zd o *e  duzeum  Harod w ego

Rozpoczęta z wiosną bieżącego roku reakcja świadczą, jak niesłusznie chłopJ '  t o  U M I C T o r i r  />iK t n  , ,  o . o t ,  v-vo \T  n  1-, .  -  . . . .  !  :  ‘  Ł * ■ . .  * takcja wystaw objazdowych Muzeum Na 
rodowego w Warszawie rozwija się co­
raz bardziej. Obok pierwszej wystawy 
„W sto dwudziestą piątą Rocznicę Smier 
ci Cypriana Norwida“ znajduje się rów­
nież w terenie „Wystawa cyklu obrazów 
Jana Matejki „Dzieje Cywilizacji w Pol­
sce“. Odmienny jest rodzaj trasy obu 
wystaw. Wystawa norwidowska, zarów­
no ze względu na swą treść jak i trud­
ności związane z ekspozycją urządzana 
jest w większych miastach. Była już w 
Łodzi, obecnie jest w Poznaniu a prze­
widziana pest w Krakcwe, Wystawa zaś 
cyklu mstejkowskiego, która me wyma­
ga licznego i skomplikowanego sprzętu 
■wystawowego i może przez swą prostą 
czytelność zainteresować całe spofeczeń 
stwo nie pomija w swej wędrówce ma­
łych miasteczek a ndwet wsi.

Wędrówkę swą rozpoczęły „Dzieje Cy 
wilizacji“ od Łowicza. Otwarcie wysta­
wy w Łowiczu zgromadziło tłumy miesz

robotników p.ąnijani byli u tąd, jako 
konsumenci wielkiej sztu«i.

Po pięciu dniach pobytu w Piotrkowie 
wystawa na gorące zaproszenie burmi­
strza £:);::g;,sw3 p.zi .vl-ełIłv: i zasiała 
do. tego bardzo zniszczonego przez woj­
nę miasteczka. Obecnie udaje się do 
Czgstrchcwy, gdzie uświetni tutejszą 
wystawę społeczno - gospodarczą.

&

mieśinicza posiada własne stoisko, pre­
zentujące dzieło rąk rzemieślnika posz­
czególnego województwa.

Eksponaty są- naprawdę godne wi­
dzenia. Niestety tylko widzenia, bo ceny 
ich są wprost fantastyczne. Przy wej­
ściu rozłożyło się rzemiosło warszaw­
skie. O wystawionych modelach dam. 
skfch pantofli pewien zwiedzający Targi 
Francuz powiedział, że szkoda je nosić, 
gdyż są one dziełem sztuki.

JEŚL! CHCESZ MOJEJ ZGUBY — 
KROKODYLA KUP MI LUBY

Rzemiosło województwa poznańskie­
go wystawiło przede wszystkim prze­
śliczne damskie torebki, robione ze skóry 
drapieżników, takich jak nip. krokodyl. 
Wyrobami tymi zainteresowali się i 
przedstawiciele Ameryki Południowej. 
Nie wiadomo tylko, czy dlatego, by stać 
się ich importerem, czy też dlatego, że 
posiadają w swych rzekach krokodyle.

BARWNOŚĆ TKANIN WILEŃSKICH
Województwo olsztyńskie, którego 

ludność składa się z repatriantów, prze­
ważnie zza Bugu, udekorowało swoje 
stoisko wzorzystymi tkaninami wileński-

Z inicjatywy Polskiej Partii Robotniczej
ticprawioiio «tił ołirotiay w paw. pslytiiństum

Tegoroczna powódź poczyniła niema­
łe szkody również w powiecie gostyrriń- 
skim. Wał ochronny w okolicach Saczew 
ki został pwzerwany i wody zalały kilka 
wsi i tereny pól. uprawnych.
"Z  Inicjatywy Polskiej: Partit 1 Rofeotni- 

kar.ców miasta. Wystawa mieściła się w ozej zorganizowana została praca przy 
pięknie sklepionej sali Liceum Pedago- naprawie uszkodzonego wału, do której 
•glcznega, gdz:e iż obrazów Matejki, u-- chętnie s*anę'ł wszyscy okoliczni miesz- 
rnieszczonych na tle zabytkowych tka- kańcy.

Dzięki dobrej organizacji pracy, wal 
ochronny naprawiono w krótkim czasie,

Wiśnie po 10 iloiych kilo
— a  n ie  m a  Ic h  k to  k u p ić

Pomorze Zachodnie posiada wielką! dzielnia rolniczo - handlowa. Niestety, 
ilość sadów, w których rosną drzewa, J przedsiębiorstwo to jest uruchomione
rodzące owce diekmstej jakości. Do po-1 zaledwie w małym zakresie. A Szkoda!

nin, znalazło godną dla siebie oprawę,
Z kolei wystawa przewieziona została

do T'«nas.z wal gdz* znalazła gościnę 
na terenie Państwowej Fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu.. Dzięki wielkiemu zainte­
resowaniu robotników i wyjątkowo życz 
łiwermi ustosunkowaniu się kierowńctwa 
fabryki. _ wystawa mogła być urządzona 
w sposób godny dzieł Mistrza. Obrazy
umieszczone zostały w dwóch saiach ____  _________
pięknie udekorowanych tkaninami, wy.po słu hutniczego w dostateczną ilość su-

zabezpieczając się w ten sposób przed 
powtórnym zalaniem tych terenów.

Mieszkańcy Saczewfcr obchodzili w 
tych dniach .nie lada uroczystość; bo uru­
chomienie lokalnej elektrowni, która za­
sila prądem blisko 150 mieszkań.

Uruchomienie elektrowni przyjęte zo­
stało z wielkim zadowoleniem przez 
mieszkańców, którzy n,a swoim odcinku 
pochwalić się mogą osiągnięciami w od­
budów'» zniszczonego kraju. (Ig)

mi i mazurskimi. Na rozesłanych, lnia­
nych dywan? - stawione są przepiękne,
inkrustowali orskie wyroby drzew­
ne, Znajdi : chętnych nabywców 
i prawdopćo nie wrócą w swe
strony-

OBRAZY Z FUTER ZNALAZŁY 
NABYWCÓW

Jedna z firm katowickich wystawiła 
na Targach dwa obrazy, wykonane z fu­
ter. Na jednym z nich jak żywy patrzy
na zwiedzających jeleń we własnym „fu 
trze“. Oba obrazy znalazły już nabyw­
ców. Jeden sprzedano za 160 tys. zł, 
drugi za 120 tys. zł.

KORONKI ! SERWETKI BUDZĄ 
POŻĄDANIE CUDZOZIEMEK

W pawi.onach sopockich wystawiono 
m, in. liczne wzory polskich koronek i 
serwetek. Prześliczne koronki prezen­
tuje przemysł państwowy i prywatny 
oraz rzemiosło. .Mają one olbrzymie po­
wodzenie u cudzoziemek licznie zw.edza 
jących nasze Targi. W s sztuk serwet 
i koronek powędruje w świat. Szczegól­
nym powodzeniem cieszą się one u 
Francuzek.

WĘGIEL JAKO MATERIAŁ 
RZEŹBIARSKI

Opalając mieszkanie węglem, nie przy 
puszczałem, że może on również służyć 
jako materiał dla rzeźbiarza. Przekona­
łem się o tym, oglądając stoisko rzemio 
sła katowickiego. Ręka artysty wyczaro­
wała z dużej bryły węgla czarną postać 
górnika.

Rzęźby, z , węgła zainteresowały wielu 
zwiedzających, między innymi i wyciecz 
kę prasy amerykańskiej, która kilkakrot 
nie powracała do tego stoiska.

Matów, w których roincy mają łiczne 
sady zaliczyć należy również powiat 
gryficki. Prawib. że każdy osadnik po­
siada fu. wielki sąd a w nim jabłonie, 
grusze, śliwy i innego rodzaju owoce. 
O ilości świadczyć może cena, po jakiej 
rolnicy sprzedawali ostatnio wiśnie. W 
detalu możną tu było nabyć kilogram te 
10 zł. Obecnie rozpoczął się sezon na 
śliwy, przy czym ceny są również nis­
kie.

W powiecie gryfickim odczuwa się 
Badmia-r c-wocu, a równocześnie brak 
jest zorganizowanego skupu. Stwierdz.ć 
Przeto trzeba, że duża część owocu po­
wstaje na drzewach i krzakach i w o- 
góle nie jest zrywana. Do yczy to przę­
dą wszystkim porzeczek, o których wieś 
Oiacy mówią, że nie warto ich zrywać 
bowiem i tak nikt ich nie kupi.

Należało by . przeto pcmyś eć o zor-gani 
Wwaniu na.większą -skalę skupu owreu. 
Jest to tym bardziej łatwe do przepro­
wadzenia, że na miejscu znajduje się 
fabryka macmelady, którą prowadzi spoi

Spółdzielczość ma tu przecież wyjątko­
we pole do popisu.

zyczonym! z magazynów fabrycznych.
Następnym etapem był Sulejów nad 

Pilicą. Wystawa otwarta tam na prze­
ciąg tylko jednego dnia może poszczy­
cić się wyjątkową frekwencją. Zwie­
dziło ją ok. 2.000 osób, wśród których 
przeważał ind z ~ko'iczny..n wsi. Przez 
cały dzień trwania wystawy, zwiedzają­
cych oprowadzali i informowali pracow­
nicy Muzeum Narodowego. Tłumne od­
wiedzanie wystawy i żywa, uczuciowa

Elom ¡tłu iitiiitioiwu
w taimch nowych umów handlów cii

Ce.em zaopatrzenia naszego p-rzemy- mu nadchodzą już przez punkt granicz* 
' — ny Tuplice i są kierowane do hut na Gór

nym i Dolnym Śląsku.
W najbliższym czasie należy się spo­

dziewać, że część transportu, która przej

Z  M IAST I WSI

rowca, zostaio ostatnio zakupione w ra 
mach umowy z sowieckim Zarządem O- 
kupacyjnym w Niemczech • 90.000 ton 
złomu.

Należy wyjaśnić, iż jest to specjalny 
złom do pieców elektrycznych i złom 
martinowski, który składa się z odpad­
ków z produkcji walcowni, prasownl, 
młotowni oraz warsztatów konstrukcyj­
nych.

Pierwsze , transporty zakupionego zło-

j dzie przez punkt graniczny w Gumie 
cach, zostanie przeładowana z wagonów 
na barki i skierowana przez Szczecin 
drogą wodną na Śląsk.

Złom powyższy jest poważną dostawą 
dla naszych 11 największych hut.

•  ' ” *>1

Howa h*si0n?i 
posk*ej fiat

Nakładem Instytutu Bałtyckiego wy- 
szła świeżo monografia Kaźmierza Lep­
szego pt. „Dzieje Floty Polskiej“. Pra- 
•¡8 ta zasługuje na specjalną uwagę ze 
’"’'zglęóu na t0j że po raz pierwszy» kon- 
Struyjg nov/y obraz dziejów floty po.- 
s*fiej, oparty tak na samodzielnych po­
hukiwaniach archiwalnych krajowych i 
^granicznych autora, jak na wynikach 
htatnich badań prof. Stanisława Bodnia 

i innych historyków rzucających no 
światło na Ważne fragmenty dzie- 

ł°w floty polskiej.
. Książka ma charakter naukowy, ais-— 
-,a'< mówi autor w przedmowie — „pi- 
hna j,ąSt z. tym zamiarem, by wzbu- 
flzić zainteresowanie przeszłością daw- 
^ j ,  Koty polskiej także wśród licznej 
Sjotnady .ludzi, związanych z zagadnie- 
tliami morskimi i dla morza pracują- 
^Tełil“.

M IE wiem, w  jakim  stopniu „Szkla­
na m enażeria“ Tennessee Wi- 

ll'.am‘a jest sztuką autobiograficzną. 
Że taką jest, przypuszczam na podsta­
wie tego, iż główny bohater sztu 
ki, romantyczny sprzedawca w wiel­
kim am erykańskim  magazynie obuwia 
pisze wiersze, i nosi wśród kolegów 
przezwisko „Szekspira“. Przede wszyst 
kim dlatego jednak, że treść, sztuki 
wbudowana jest w  ram y osobiste 
go zwierzenia.

Treść ta  jest bardzo prosta. Jest 
nią codzienne, szare życie rodziny, 
składającej się z matki, kochającej i 
■naprzykrzonej, córki, młodej dziew­
czyny cierpiącej z pbwodu kalectwa 
na kompleks niższości i młodego sy­
na, który pędzi bezbarwne, zmechani 
zewane po am erykańsku życie jako 
sprzedawca obuwia. Ten młody czło­
wiek odziedziczył po ojcu romantycz­
ny charakter, ponadto jest poetą. 
Sztuka ta  to jego opowieść, w  której 
stara się sobie samemu Lwidowni wy 
tłumaczyć w  szeregu scen swoje odej­
ście, ucieczkę od rodziny.

Tak więc „Szklana m enażeria“ ma 
wszelkie pozory nowoczesności: „no­
wą“ formę, (ramy opowiadania trick 
polegający na tym, że ten sam aktor 
gra równocześnie rolę tego samego 
człowieka, ale w  różnych czasach), no 
wy problem, (ucieczka od nudy zme­
chanizowanego życia współczesnego 
Amerykanina) i różne nowoczesne ak­
cesoria, jak zaopatrzenie pary boha­
terów w  bardzo niedawno wynalezio­
ne dolegliwości psychiczne jak komp­
leks niższości i dziedziczny roman­
tyzm.

Dla nas jednak, czytelników pow ie­
ści psychologicznych, k tóre ukazują o 
wiele bardziej skomplikowane sprawy 
życia psychicznego, opowiadanie Ten­
nessee Williams‘a jest interesujące 
przede wszystkim w tych momentach, 
w których odsłania odmienność pro­
blematyki życia amerykańskiego. Na-

******* w* y *xx>» * * * * **„* xx ,o<y>.x»xxxy>op<,' .
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Zw ie rze n ia liryczne
TEATR ROZMAITOŚCI: SZKLANA MENAŻERIA, sztu­

ka w 2 aktach (7 obrazach) Tennessee Wiltiams‘a w prze­
kładzie Ryszarda Ordyńskiego. Reżyseria Jana Kochano­
wicza, dekoracje Tadeusza Błażejewskiego, muzyka Jerze­
go Wasso u/skiego.
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praw dę wielki magazyn, mieszkanko 
na szczycie drapacza chm ur, w resz­
cie typowo am erykański ideał demo­
kracji wypowiedziany ustam i Jim ma; 
„wolność i pieniądze“ — nadają sztuce 
posmak egzotyzmu. Bardzo aktualny 
u nas problem awansu społecznego, 
jest tu  przedstawiony tak  jak  przedsta 
wia się w  krajach kapitalistycznych, 
należy uczciwie pracować i pilnie się 
dokształcać ażeby zdobyć pieniądze, 
gdyż one tylko dają wolność.

To egoistyczne pojmowanie żyda 
nie w ystarcza poecie, bohaterowi sztu 
ki, żyjącemu w  urojonym świeoie 
przygód, których dostarcza mu kino 
i alkphol. Bezideowość może jest po­
wodem tej romantycznej melancholii, 
k tó rą  przepojone są jego monologi. 
Beziideowość autora (przynajmniej w 
tym  utworze) jest powodem, że niewąt 
pliwa poezja, subtelny urok, nieza­
przeczony wdzięk tej sztuki nie trw a­
ją  wiele dłużej od spektaklu. Lirycz­
ne zwierzenia amerykańskiego poety 
wzruszają nas, odsłaniając dram at na 
szych am erykańskich rówieśników, ty  
jących z b raku idei w  zaczarowanym 
kręgu poetyckich m arzeń z których 
w yrw ały ich dopiero, tak jak bohatera 
sztuki, pierwsze groźne odgłosy w o j, 
ny.

Forma te j napraw dę interesującej

sztuki nie jest właściwie nowa. Jest 
tylko formą innego gatunku literac­
kiego — dlatego robi wrażenie „nowo­
ści“. Je st to po prostu przeniesione na 
scenę rasowe słuchowisko radiowe. 
Nie wiem, czy autor napisał „Szklaną 
m enażerię“ najp ierw  dla rad ia a póź­
niej dopiero przeniósł na scenę, ale 
nie dziwiłabym sję temu. Je st to typo 
wa „audycja literacka“ powstała ze 
zradiofonizowanej noweli, opowiada­
nie ilustrow ane dialogiem — tutaj in ­
scenizowanym. Kto wie, czy taka nie 
jest w łaśnie forma amerykańskiego 
słuchowiska, k tóre się „telewizuje“.

To wszystko nie jest żadnym zarzu 
tern — tylko po prostu rozpoznaniem 
gatunku. Znajdujem y Się na przełomie 
stylów, w  okresie poszukiwań. Ta nie 
„awangardowa“ sztuka posuwa nas 
naprzód na drodze doświadczeń. Każ­
dego prawdziwego artystę, a takim 
jest z całą pewnością Tennessee Wil­
liams, muszą interesować poszukiwa­
nia formalne. Nowa treść wymaga no 
wych środków wyrazu; świetnie sfor­
mułował to Włodzimierz Sokorski w 
swoim przemówieniu wygłoszonym w 
m aju  na krajowej konferencji związ­
ków artystycznych:

„Każda twórcza praca nowej epo 
ki wymaga nowych form, ale o jej 
powodzeniu decyduje nie forma­
lizm bez treści, nie formalizm, sym-* ■

, bolizujący inuśnuciw o c .............
go świata, jego ucieczkę od ży t te v. 
krainę w ynaturzeń psychicznych i 
moralnych, lecz nowa treść ideolo­
giczna, postawa społeczna autora“. 
(„Odrodzenie“ n r 32).
Pokazanie „Szklanej menażerii“ u 

nas może być cennym doświadczeniem.
Wystawienie „Szklanej menażerii“ 

w  sierpniu, dowodzi szlachetnych am 
bicji Teatrów  Miejskich, które nawet, 
w pełni la ta  nie obniżają repertuaru, 
jak np. większość teatrów  krakow ­
skich.

Tam podobno panuje obecnie mato 
chwalebna moda na „Włoskie lody i 
włoskie sztuki“. Bo choć „Szklana me 
nażeria“ nie jn a . pretensji do tego, a 
by ją uważano za arcydzieło, jest sztu _ 
ką wartościową literacko, interesują-1 Sto talerza 
cą ze względu na usiłowania nowa- * 
torskie i poetycki charakter.

Inscenizacja „Szklanej menażerii“ w 
Teatrze Rozmaitości m iała trochę 
za powolne tempo w momentach 
zmian obrazów. Może te „przejścia“ 
dłużyły się z powodu zbyt ubogiej, nie 
dostosowanej do tej bardzo nowoczes­
nej sztuki ilustracji muzycznej. Deko­
racja m iała dobre fragm enty, całość, 
wydawała mi się trochę niepowiąza­
na architektonicznie.

Zespół wykonawców w osobach pp 
Korolkiewicz, Stępńiówny, Tkaczyka 
i Pawlikowskiego stworzył żywe, cha 
rakterystyczne postacie.“ P. Tkaczyk 
wyraźnie czuł się gorzej na prosce­
nium w roli autora, niż jako bohater 
swojego opowiadania, zwłaszcza na po 
cząt-ku sztuki. Nic dziwnego — jest to 
rola trudna i zupełnie różna od tej, w 
której występował w  dramacie, na sce 
nie. P. Tkaczyk m usiał się wżywać co 
chwilę w  inną zupełnie postać; autor 
opowieści jest po przeżytym dramacie 
już właściwie innym człowiekiem niż 
jej bohater.

Helena Wielowieyska

P. D. T. — RADYKALNY ŚRODEK
na obniżkę cen. Przekonali się o tym 
z kolei mieszkańcy Bydgoszczy, ebswwu 
jąc obniżkę cen rta materiały włókienni­
cze i niektóre artykuły żywnościowe już 
w k La dni po otwarciu Powszechnego 
Domu Towarowego.

GO MA ANTYK DO WIATRAKA?
Wzbogacona młynarka p. Oncerska z 

Dąbia skupowała od swych klientów a 
także sz-browała na własną rękę w o- 
kołicznych domach antyki i wartościowe 
obrazy niemieckich malarzy. Okręgowy 
Urząd Likw.dacyjny zakwestionował pra 
wa p. Oncerskief do jej kolekcj* o war­
tości około I miliona zł.

PAN PODESZWA CHCIAŁ MEBLE
Zamieszkały w Koszalinie, niejaki Ma- 

r i Podeszwa, któremu spodobały się
’głoszone w Urzędzie Likwidacyjnym 

meble, chciał je wywieźć do innej" miej­
scowości. Nocą sprowadził samochód I 
rozpoczął ładowanie nie swoich rzeczy. 
Pana Podeszwę prześladował ¡ednak 
pach. Zjawiła się bowiem m lic ja i przed­
siębiorczego szabrownika odstawiła do 
prokuratury Sądu Okręgowego.

PIERWSZY RAZ WODĄ
Do Wrocławia przybyły w tych dniach 

z Gdańska pierwsze barki z towarami dro 
gą _ wodną. Hałowniki i barki należą do 
Państwowej Źeglubi, która oczyściła ba­
seny portowe z zatopionych wraków i 
odpowiednio uporządkowała kosztem 7 
milionów złotych.

OSTROŻNIE Z MINAMI
Na polach wsi Strzegonia w powiecie 

świdnickim jeden z pracujących tam roi 
ników znalazł minę w kształcie płaskie­
go talerza i zaczął nią manipulować w 
obecności kilkunastu osób, W pewnej 
chwili nastąpiła oślepiająca eksplozja. 

Skutki je bviy straszne. Pięć osób zo­
stało zabitych, trzy ciężko ranne.

TAK NALEŻAŁO BY i GDZIE 
INDZIEJ

Aby przyspieszyć akcję żniwną na te­
renie Ziemi Lubuskiej Urząd Wojewódzki 
Poznański postanowił nagrodzić cztery 
powiaty, które wykażą się wyjątkową 
obowjązkowością w pracy i udzielą wy­
datnej pomocy sąsiedzkiej innym powia­
tom. Przy ocenie zasług brane będzie 
pod uwagę nie tylko sprawne zebranie 
pionów, ale równocześnie ich odpowied­
nie zabezpieczenie.

RUCHOMY BANK 
Maria Ziętkowska z Lublina trudniła

SIf nielegalną sprzedażą bimbru. Przy re­
wizji jednak znaleziono u skromnej han­
dlarki^ dużą ilość walut obcych, które, 
jak się okazało, pochodziły z pokątnej 
wymiany. Ulubionym terenem działania 
waluciarki była rampa kolejowa, gdzie 
wyłudzała od naiwnych rx> znacznie ni­
skich cenach złote doary. ZtoL ’¡et- 
kowska osadzona ¡postała w obozie 
pracy, '
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Abecadło szybowcowe zaczyna się od 15 lat
Przedszkole lotnicze w M iło sn ej NIEtfhZĘllOWA TAoELA WYG.AÜVCH

lll-ci dzień ciągnienia 4-ei Klasy
50-e| Jubileuszowej Loten

Pisaliśmy niedawno, . jak to człowiek 
pozazdrościł ptaszkom. Polem poszedł po 
rozum do głowy, potem po pieniądze do 
Ministerstwa Komunikacji, potem połą­
czy! skrzydła z motorem i uczy się iatania 
nad polami Gocławka i wiślaną łachą. W 
Gocławku jest szkoła pkotów motoro­
wych i spadochroniarzy.

Zanim go jednak tu wpuszczono i do 
motoru dano prawo — niemało nałamał 
przedtem giowiny, na dukał się elemen­
tarza lotniczego i strachu najadł nad 
wydmami Miłosnej.

W Miłosnej bowiem (o 20 km od War 
szawy) jest przedszkole lotnictwa cy­
wilnego, czyli tzw. ośrodek szybowco-

W j a $ w e ti
Komitel Cenlraln*
Polskiej Partii Robotnicze) 
R e d a g u j e :  Komitet Redakcyjnj 
O O O * • o y

Redaktor
Sekretarz

Naczelny
Redakcji

a J I e C: 
od goda. 15—1«

10—11
T  •  I e I o n y
Kedaritoi Naczelny Stt-545
Sekretarz Redakcji SS-228
Kier. działów 88-325
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B.G-K. Oddz, Ul- w W-wie Ń ; 749 
Bank Uosp. Spoi. Oddz Woiet» 

w Warszawie Nr lOi

P R E N O M  K R A T A
ał 80.— miesięcznie 

pocztowa
wraz t  orzesylka

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla ..GŁOSU LUDU"

W tekście: imro a l szp do IU0 mm — 
zł. 90—, l mm z 1 szp od 101 do
200 tnm zl 11(1. —, powyżej zt 130.—;
Za tekstem: i mm a I szp do tOO mm
zl. 60.—, i mm x 1 szp od 101 do
200 mm z) i5. —, powyżej z! 90__;
Drobne: oeob. posz. rodź. za ledno 
słowo zł. 20.— ; handl. za ledno sło­
wo zl. 25.— ; poszukiwania pracy za 
1 słowo zl 10.— : zguby — za 1 słowo 
zl 20.—;
Nekrologii 1 mm a i szp. do 50 mm 
zl. 60.—. Im a  a 1 szp od 51 —lOOmm 
zl. 75.—. t mm a 1 szp od 101—150 
mm zl 90.—, powyżej zl 120.—
W numerach świątecznych i niedzielnych 

dopłata 30 proc.
Za terminowy druk ogłoszę« 

ale odpowiadamy.
Adres Redakcji i Administracji 

Warszawa, ta .  Smolna 12.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
<«a „SZCZECIŃSKIEGO GŁOSU LUDU" 
W tekście: I mm x 1 szp. do 100 mm zl. 
40.—, 1 mm x 1 szp. od Kil — 200 mm 
zl. 45.—, powyżej zl. 55.— ;
Za tekstem: l mm a l szp. do 100 mm 
zl. 30.—, 1 tnm x 1 szp. od 101 — 200
mm zl. 35.—, powyżej zl. 40___
Drobne: osoby posz. rodź. za Jedno sło­
wo zl. 15.—, handlowe za jedno słowo 
zl. 20.—, posz. pracy za jedno słowo 
zl. 10.—, zguby za jedno stewo zl. 15.— , 
Nekrologi; 1 mm a 1 szp do 50 mm zl. 
25.—, 1 mm x 1 szp. od 51 — 100 mm 
zl. 30.—, 1 mm x 1 szp. od 101 — 150 
mm zl. 45.—. powyżej zł. 60.—.

Adres Redakcji i Administracji 
Szczecin — Al. Wojska Polskiego »6 

te ł.: 31-08

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU WYBRZEŻA"

W tekście 1 mm x 1 szp. do 100 mm —
zł. 55.—, 1 mm x 1 szp. od 10! do 200
mm — zł. 65.—, powyżej — zl. 80.— . 
Za tekstem: 1 mm x 1 szp. do 100 mfh - 
zl. 35.—, 1 mm x I szp. od 101 do -90 
mm — zl. 45.—. powyżej — zl. 55.—. 
Drobne: osob. posz. rodź. za jedno sło­
wo zl. 20.—. handlowe za jedno słowo 
zl. 25.—, posz. pracy za jedno słowo zl. 
10.—. zguby za jedno słowo zł. 20.—. 
Nekrologi: 1 mni x 1 szp. do 50 mm — 
zł. 30.—, 1 mm x 1 szp. od 51 do 100
mm — zl. 40.—, 1 mm x l szp. od 101
do 150 mm - zł, 50.—, powyżej - zl. 70.— 

Adres Redakcji i Administracji 
Gdańsk — Plac Armii Czerwone! 1 

tel,: 315-72.
Gdynia — ul. świętojańska 3 

tel.: 224-65

wy. Dlaczego w. Miłosnej? A bó jak 
każdemu pędrakowi w każdym przed­
szkolu wiadomo, szybowSska zakłada si§ 
po pierwsze — na wzgórzach, po dru­
gie ■ — tam, gdzie najczęściej i najłat­
wiej rodzą się tak zwane kominy, czyli 
prądy powietrzne, wstępujące W niebo 
od rozgrzanego np. piasku.

W Miłosnej jest jeszcze tak, że o kil­
kanaście metrów od góry piachu roz- 
kisio bagno, a stąd oczywiste, że na 
nim siedzi niższy słup powietrza, sku­
lonego z własnej zknnfcy. Z tego wy­
nika fakt, że w takiej górze nawet sko­
wronkiem „trzęsie“, nie mówiąc już o 
jastrzębiu, lub też szybowtu. Mimo to, 
a może dlatego właśnie po tych scho­
dach i wertepach musi się dobrze wy­
trząść kandydat na pilota kategorii ,,C‘\  
czyli najwyższego stopnia w abecadle 
szybowcowym.

Elementarz zaczyna się od 4-tygod- 
niowego dukania z teorii latającej, póź­
niej następuje raczkowanie „A“, czyli 
co się podniesie, to  siądzie, potem już 
pewniej wyżej, prosto, ciut-ciut na skrę­
ty i swobodę, czyli „B“ i wreszcie jak 
tam chcesz — na wywiotki, na korki z 
ciągiem, na śmi-cłiy - chichy napowietrz­
ne i na przerażenie matek, drżących o 
całość wyrodka, któremu się łażenie po 
padole woale nie podoba.

Trzeba bowiem i to wyjaśnić, że do 
szybownictwa przyjmuje się zazwyczaj 
ledwie odrostków, bo już 15, 16. 17 i 
18-Iatków. Rzadko się zdarza, aby.koń 
40-ietni dokazał więcej, niż człapania 
po fantazji i zachwycie, do czego się 
zresztą niżej podpisany przyznaje.

Było na kursie lipcowym w owym 
miłosnym ̂  przedszkolu 30 sztuk uczącej 
się młodzieży (16 z Politechniki, reszta 
szkoły średnie), w tym jedno 16-ietnie 
dziewczę, zwane „panną Hanką“, rodem 
z gimnazjum warszawskiego. Dziewczę 
to — miejmy odwagę wyznać — od­
grywa w tym zespole destruktywną i za 
razem bardzo pozytywną rolę. Mimo, 
oczywiście, własnej woli i intencji.

Po pierwsze dlatego, że blond — roz­
czochraniem ćmi oczy chłopaczysków, 
lecz po drugie, czynią oni wszystko, aby 
Sch reputacji szybowcowej nie wzięła 
na języczek. Bo języczek ma ostry 1 
przymilny zarazem w monologu własnej 
konstrukcji, aktorski gest, zapowiadający 
aktorkę. Zwą ją „Bebi“. tak jak i te 
bezszmerowe ptaki na których ćwiczą 
od świtu po wieczór.

Czuwają nad tym stadkiem piskląt: 
przedwojenna „latawica“, ob. Klimaszew 
ska Krystyna, której 3 i 5-letnie córecz 
ki dokładnie seplenią o różnościach szy­
bowcowych oraz instruktor Kosiba Jó­
zef.

Na urządzenie ośrodka szybowcowego 
w Miłosnej wydano do tej pory sześć

milionów złotych; wystawiono baraki, 
hangary dia 10 ..maszyn“, odwodniono 
podmokle grunty, dokupiono nieco pia­
chów i wydmuchów, aby nie powtarzały 
się sytuacje, jak jedna w ostatnich 
dniach lipca.

I Gdy bowiem któryś z uczniów scho-
J dził z nieba, i rzucony Wiatrem, zahaczył 
o wierzchołek jabłoni — krzywdy jej 
zresztą nie czyniąc — chłop takiego 
piekła narobił i gromami sypnął, jakby 
się cały ośrodek musiał wynieść poza 
morze i na wieki.

A przecież „maszyna“ o ciężarze 120 
kg, przy tym uskrzydlona, choćby i 
na dachu chałupy siadła, na tyie diabłów 
i poniewierania nie zasłuży.

Na miłosnym szybowisku lata się ci­
cho, bezszelestnie, aż do pierwszej po­
chmurnej jesieni. Potem miesiąc — dwa 
przerwy i znowu dukanie teorii. Aż 
wreszcie przypiecze słońce i „kominy“ 
udźwigną człowieka pod szybowcowym 
skrzydłem za zachlyst podniebną jazdą 
i pogardę prawa o przyciąganiu ziemi.

fi. Izbicki

* . -4 -

Za szybowcem, który zeszedł z nieba pracuje „wyciąyurku'. (Urn ciągnie 
w górę nowego ptaka, a na nim ucznia — » przedszkola lotnicżcgó w Miłosnej

Odpowiedzi Redakcji
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O G Ł O S Z E Ń  I ż
KURATOR Związku Przedsiębiorstw 

Komunikacyjnych w Polsce, wzywa 
wszystkich stypendystów Związku do 
zgłoszenia się w biurze Związku przy u- 
iicy Konopnickiej -5, w Warszawie, ce­
lem uzgodnienia dalszego postępowania 
przy regulowaniu zobowiązań. Termin 
prekluzyjny do zglszania 2 miesiące,

2004 Inż. Mieczysław Kuźmicki

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty na nazwisko Zieliński Jerzy.

2018

BUCHALTERA oraz ogTodraka-pszeze 
larza na majątek poszukujemy od zaraz 
Z. G. Z. W. M„ Warszawa, Dworkowa 3.

2017

UNIEWAŻNIAM legitymację PPR 
nr 24590 na nazwisko Słowiński Marian.

2019

OB. ST. ZAKRZEWSKI. — List Wasz 
pisany jest pod wpły wem jakiegoś pesy 
mistycznego nastroju i niewątpliwie po 
zastanowieniu s’ę sami dojdziecie do 
wniosku, że nie macie żadnych powo­
dów do tej rezygnacji i upadku ducha. 
O ile dobrze zrozumieliśmy, trudność' 
Wasze polegają, na konieczności zara­
biania na życie dla siebie i dia matki. 
Jednak nie uniemożliwia to bynajmniej 
dalszego kształcenia się, gdyż w dzi­
siejszych warunkach istnieje wiele szkół 
średnich i wyższych przeznaczonych dia 
ludzi w takiej samej jak i wy sytuacji, 
którzy pracując —■ mogą moobyć wiedzę 
w wybranym przez siebie kierunku. Po­
litechnika taka istnieje np. w Łodzi.

Obecnie ustawa przewiduje specjalne 
ulgi dla kształcącej się młodzieży zarób 
kującej. Radzimy wam zwrócić się do 
robotniczej instytucji! oświatowej, np. 
do Zarządu Gł. TUR gdzie was szcze­
gółowo poinformują o Istniejących mo- 
żiiwoścach.

Co do terminu odbycia służby wojsko 
wej — sądzimy, że wątpliwości wasze 
rozstrzygnie najepiej ta sama instancja, 
któraudziehła wam odroczenia do I 
sierpnia 1947 r.

Ob. KARCZMARSKL Główna siedzba 
Towarzystwa Esperantystów w Polsce 
mieści się w Warszawie, przy ul. Mar­
szałkowskiej 81.

Ob. JANOWSKI. Zwróciliśmy się w 
poruszonej przez Was sprawie do Wy­
działu Wczasów przy Zarządzie Miej­
skim. Powinniście wziąć' pod uwagę, że 
Zarząd Miejski dysponuje zaledwie 400 
miejscami miesięcznie na dwadzieścia 
kilka tysięcy pracowników, a przy tym 
wszyscy prawie ubiegają się o miejsce 
w okresie letnich miesięcy. Jeszcze jed­
ną trudność stanowi to, że wszyscy wcza 
sowicze (nie bez racji zresztą) pragną

wyjechać do znanych miejscowości u- 
zdrowiskowych na Śląsku, czy w Kar­
paty, gardząc podwarszawskimi doma­
mi wypoczynkowymi, które świecą pust 
kami.

Ob. JAN KAMIŃSKI. Nie ma w Pol 
sce specjalnej Oficerskiej Służby Zdro­
wia, natomisat Ministerstwo Obrony Na 
rodowej dysponuje funduszem stypendial 
nym dla studentów wydziału lekarskie­
go przy uniwersytetach. Ubiegać się o 
stypendium należy przez Wydział Perso 
nalny M.O.N.

T...H. — W. K. K. Musicie się sami 
przygotować, aby nadrobić jeszcze jed­
ną klasę, ponieważ na rok wstępny Po­
litechniki czy Szkoły Inżynieryjnej wy­
magana jest mała matura.

Ob. EDWARD JAWORSKI. Starogard. 
Odpis Waszego listu przesłaliśmy do Ko 
mitetu Powiatowego w Starogardzie, 
który powinien zainteresować się tą 
sprawą. Zarządzenie władz centralnych 
musi być wykonane. W razie dalszego 
przeciągania sprawy, prosimy ponownie 
do nas napisać.

„CZYTELNICZKA“ Żyrardów. Nie 
ma Szkoły Dziennikarskiej, a jest wy­
dział dziennikarski przy Akadem i Nauk 
Poetycznych, który się mieści w War­
szawie, przy ul. Rozbrat 44.

Ob. PIOTR SŁUCKI. Wasz list prze­
słaliśmy do Komitetu Centralnego PPR.

Ob. MICHAŁ PĘCZEK. Wasze cieką 
we uwagi przekażemy władzom nad­
zorczym Ubezpieczalni Społecznej.

Ob. WAGNER. Za uwagi i słowa u- 
znania bardzo dziękujemy. Pismo nasze 
ma już kilka mutacji i stopniowo będzie 
swój zasięg rozszerzać.

„TOMASZOWI ANKA“. Nic nam o 
takich wydawnictwach nie wiadomo, a 
gdyby było wiadomo, pierwsi podjęli­
byśmy kampanię o ich zamknięcie.

Wygrane po 500.000 zł,: 21808 pad¡3 
w Poznaniu) 65654 (padła w Łodzi)

Wygrane .po 100.000 zł Nr Nr: 3552 
12452 21587 35375 38303 73949.

Wy orane po 20.000 zł. Nr Nr: 5o92 
7056 12425 14652 25652 34155 35485 
45398 47130 51535 52198 53456 55251 
60054 64656 65053 69914 70218 71769 
74188.

Wygrane po 10.000 zł. Nr N-; 661
760 768 2815 3563 4448 8629 9421
10467 1171L 11757 13221 13290 14026
14789 1484n 15618 17138 17150 1861!
18666 19524 19667 21728 22864 24200
24774 27850 27980 28594 31986 I4n44
37748 37822 38178 39198 42357 42389
«716 43525 43757 43782 44488 44543
44725 14936 46045 47358 47541 50890
51769 51829 52138 52255 52307 53029
53876 55177 55873 56962 57190 57555
58411 59113 61749 ¿2732 62912 64736
55014 65735 68326 70106 70107 70382
70598 71716 73022 73122 74662.

Pa 5.000 zl.
1256 2482 2497 2769 3496 3621 

7436 8! 14 8559 8879 9417 10193 
11197 11210 ! 1247 11599 13856,
14831 14952 14993 15854 17007
18740 21798 21940 2221 i ,23507
23852 24469 2523! 25578 25772
26443 27984 29377 30493 30945
31331) 31392 32834 33543 35436
37106 37225 37430 37912 38815
41681 43555 44679 45945 46504
47174 48048 48767 50502 50746
53266 53641 53859 57211 57382
59642 62676 54486 65803 66446
56723 57460 37752 67858 70735
71771 72584 74216 74787.

Po 3.000 zł
1233 1320 1514 2639 3413 4254 

5376 5673 5768 5938 7018 7510 
9591 9736.9756 9931 10248 10260 

11276 11437 11605 U 640 11807
12824 1 4393 i 4730 14846 18026
16376 16468 16490 16532 16754
19028 19992 21626 21809 22308
22762 22808 23146 23574 24878
26069 28140 26749 26847 27112
27857 28830 29007 29391 30413
31019 32229 32757 33101 33179
33939 33994! 34184 34745 34793
35391 36301 36478 36861 38279
3891! 39374 39564 40655 40746
41036 41215 41565 41981 42090
43476 43595 43629 4482C 45487
46246 46335 46547 46785 47220
49123 50050 50770 50980 51179
52216 53890 54430 56717 56773
57680 58029 58043 58998 59026

477 
7146 
I 108) 
14313 
17149 
23780 
.“.8! I 
31 159 
35820 
40736 
47037 
62138 
59242 
36512 
70927

853 
5361 
/ 527 
10617 
! ! 854 
19217 
16823 
22586 
25664 
27444 
30847 
33897 
35072 
38713 
40943 
42851 
45826 
48536 
51963 
57206

59741 59932 60387 60509 61098 614&> 
¿3044 63002 53111 33275 64467 aWjg 
64801 64878 55479 55677 65722 
56435 67G53 .38126 58618 70089 '020' 
72762 72936 74335 
Dalszy ciąg wygtćnyih po 200d 

z 1-gu dnia ciągnienia
50007 138 252 297 389 41.4) 452 5)1 

588 592 640 700 778 788 832 &■-* 89» 
966 51072 101 153 188 197 217 241 Si' 
368 506 562 890 964 982 52026 027 0oą 
284 293 369 433 440 644 704 712 
756 772 790 799 852 887 89-1 897 9nó 
984 J97 53206 253 302 406 419 434 440 
502 687 794 98! 991 54024 (133 083 
170 361 425 450 515 547 563 570 78
836 873 55057 187 207 263 266 3o0 »?.
379 391 408 415 425 439 476 488 49«
495 500 517 535 540 578 682 751 7»'
82(1 880 884 900 926 940 990 998 nbOn' 
217 239 248 282 355 359 521 561 
665 687 713 785 807 81I 937 991 t70-« 
387 431 460 471 574 625 647 713 f  
999 58094 143 393 424 439 489 Ł>40 
647 649 653 780 903 929 935 969 9»r 
991 59132 157 165 262 314 403 437 44. 
611 778 920

60047 075 152 242 267 344 477 499 
525 527 534 595 599 653 663 666 69f
716 736 740 748 803 830 862 873 ^
929 61026 178 195 264 333 384 656 bo« 
80p 886 911 997 62058 09! 168 170 -w° 
273 i26 441 613 657 716 721 782 
907 978 63132 1.51 267 355 388 416 44- 
449 454 499 577 619 651 654 749 
795 835 893 936 937 64055 152 309 W  
426 452 458 55(1 602 665 705 751 /»>
837 860 963 65013 035 046 128 H i 2«» 
212 328 337 340 400 417 454 470 bP? 
642 643 757 759 807 911 66055 072 W  
185 235 305 308 341 419 449 495 M« 
701 708 721 822 824 844 906 937 
67075 097 104 119 127 159 228 297 W  
379 399 424 438 478 511 604 öl I 52« 
622 639 749 753 888 898 68031 HO 
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WYDZIAŁ POWIATOWY W ZŁOTOWIE 
woj. szczecińskiego

OGŁASZA KONKURS NA WAKUIĄCE STANOWISK/:
1) Sekretarza Wydziału Powiatowego
2) 4 sekretarzy gmin wiejskich.
Do stanowiska Sekratarza Wydziału Powiatowego przywią­

zana jest VI grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami 
i specjalnym dodatkiem lokalnym. Mieszkanie zapewnione.

Do stanowisk sekretarzy gmin wiejskich przywiązana jest 
Vll-ma grupa uposażenia wraz z wszelkimi dodatkami , spec­
jalnym dodatkiem lokalnym oraz nreszkanie, opai i światto 
w naturze.

Wymagane od kandydatów na Sekretarza Wydziału Powiato­
wego średnie wykształcenie i przynajmniej 5-letnia praktyka 
samorządowa, zaś na sekretarzy gmin wiejskich kwalifikacje 
określone rozp. Min..Spr. Wewn. z dn. 27.11.1934 r. oraz dokład­
na znajomość pracy samorządowej. Stanowiska do objęcia od 
natychmiast.

Podania wraz z życiorysami własnoręcznie napisanymi i uwie­
rzytelnionym! odpisami świadectw z poprzedniej pracy oraz opi­
nie Rad Narodowych należy nadsyłać do Przewodniczącego 
Wydziału Powiatowego w Złotowie, woj. szczecińskie.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy

1969 (M. Paruszewski)RICHARD WRIGHT "
SYN AMERYKI

PRZEKUAD WAN
— Bigger kochanie, ucieknę z tobą, będę na 

ciebie pracować, skarbie. Nie potrzebowali­
byśmy tego robić. Czy nie wierzysz, . że cię 
kocham?

— Nie próbuj na mnie teraz tych sztuk.
Wóz nadjechał, pomógł jej wsiąść, siadł ko­

ło niej i patrzył jej W twarz. Rozejrzał się i znów 
wrócił do niej spojrzeniem: wyglądała, jak śle­
pa, która czeka na kierujące słowo. Raz zapła­
kała, ale ścisnął jej ramię palcami, była więc 
bardzo pochłonięta bólem spowodowanym ty­
mi żelaznymi kleszczami uciskającymi jej mię­
śnie, niż czekającym ją losem. Wysiedli na Trzy­
dziestej Szóstej i przeszli na Michigan Avenue. 
Kiedy doszli do rogu, znów ją zatrzymał uci­
skiem ręki. Stanęli właśnie koło wysokiego, bia­
łego, pustego budynku z czarnymi oknami.

— Dokąd idziemy?
— A tu właśnie!
— Bigger! — jęknęła.
— Chodź, chodź. Znowu zaczynasz.
— Ależ ja nie chcę.
— Musisz.

Szybko omiótł spojrzeniem ulicę, skrywszy 
się od światła lamp, rzucających w śnieg trój­
kąty żółtego blasku i wszedł razem z nią głów­
nym wejściem, w jezioro atramentowej ciem­
ności. Wtedy wyjął latarkę i wyczarował kręte 
schodki, prowadzące na górę w jeszcze głębszą 
ciemność. Deski trzeszczały, kiedy ją tak wiódł. 
Od czasu do czasu nogi zapadały w próchno. Pa­
jęczyny omiatały trwarz. W powietrzu unosił 
się zapach zgnilizny. Bigger wstrzymał się na 
chwilę, kiedy jakaś istota przemknęła miękki­
mi łapami u jego stóp, wydając cichy, cienki, 
samotny skowyt przerażenia.

— Ach!
Odwrócił się i skierował na jej twarz błysz­

czący krążek światła. Wargi jej były zapadnię­
te, usta otwarte do krzyku, ręce uniesione ku 
podkrążonym oczom.

— Co robisz — spytał — czy chcesz tu zwołać 
całą ulicę?

— Bigger!
— Chodź.
Po kilku krokach zatrzymał się i podniósł la­

tarkę. Zobaczyli zakurzone ściany, podobne do 
ścian w domu Daltona. Drzwi tam były szersze, 
niż jakiekolwiek drzwi na świecie. Żyli tu kie­
dyś bogaci ludzie — pomyślał. Bogaci biali lu­
dzie. Tak właśnie wyglądały domy na połud­
niowej stronie: ozdobne, stare, śmierdzące, na­
leżące kiedyś do bogatych, białych ludzi, obecnie 
zamieszkiwane przez Murzynów, albo stojące 
pustkami, ziejące szeregiem czarnych okien. 
Przypomniał sobie bomby, które biali rzucali w 
takie domy, kiedy po raz pierwszy spróbowali 
się tam wprowadzić Murzyni. Pochylił świetlny 
dysk i zeszedł swobodnie do hallu i do pokoju 
na froncie domu. Padało tu trochę światła z uli­
cy, więc zgasił latarkę i rozejrzał się. Pokój 
miał sześć wielkich okien. Stając przy którym­
kolwiek z nich, można się było swobodnie ro­
zejrzeć we wszystkie strony świata.

— Spójrz, Bessie...
Bessie nie było. Zawołał:
— Bessie!
Nie ma odpowiedzi. Skoczył do drzwi i zapalił 

latarkę. Bessie wsparła się o mur i płakała ża­
łośnie. Podszedł do niej, chwycił za ramię i 
sprowadził do pokoju za sobą.

— Chodźże, masz coś lepszego do roboty.
— Zabij mnie lepiej — jękła.
— Przestań.
Zamilkła. Szybkim gestem podniósł dłoń i wy­

mierzył jej siarczysty policzek.
— Czy mam cię obudzić?
Skuliła się, chwycił ją za ramię i pociągnął 

do okna. Zadyszał się, jakby biegł.

nic więcej. Nic cię tu złego nie spotka, myśl?
0 wszystkim. Nie kłopocz się. Rób tylko, co ci 
mówię. Przychodzisz na górę i patrzysz. O dwu­
nastej podjedzie wóz migocząc światłami, rozu­
miesz? Wtedy podniesiesz latarkę i trzy razy 
zaświecisz. O, jak ja teraz robię. Zapamiętaj 
to sobie. Potem będziesz go śledzić. Wyrzucą  ̂
niego paczkę. Uważaj na tę paczkę, bo tam bę­
dą pieniądze. Wpadnie w śnieg. Rozejrzyj się 
czy nikogo nie ma, wyskocz, zabierz ją i zmia­
taj do domu. Uważaj naturalnie, czy nikt za 
tobą nie idzie. Zmień trzy albo cztery tramwa­
je, i to szybko. Wysiądź o jakie pięć bloków od 
twego mieszkania i znów się dobrze oglądaj- 
A teraz uważaj. Tędy widać dobrze Michigan
1 Trzydziestą Szóstą ulicę. Zobaczysz. czv nikt 
cię nie śledzi. Ja będę u nich cały j u t r z e j s z y  
dzieli. Jeśli postawią detektywa, dam ci znać: 
żebyś nie przychodziła.

— Bigger...
— Idziemy.
— Odwieź mnie!
— Zrobisz tak?
Nie odpowiedziała.
~ ‘ Pamiętaj, że tkwisz w tym i tak. Wzię­

łaś połowę pieniędzy.
— Myślę, że to nie robi różnicy — westchnęła-
— To nietrudno, prawda?
— Nie, ale mnie złapią. Już wszystko jedno- 

Jestem i tak zgubiona. Byłam zgubiona, kiedy 
się z tobą zadałam. Jestem zgubiona, już m> 
wszystko jedno...

— Idziemy.
(■fł.C.n.ł

— Popatrz. Musisz tu wrócić jutro w nocy, 
Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ — Warszawa, Smolna i?


